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Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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DUCB NOWEJ SZEOŁ?
Wi lii s torni naiszego- szkotaiwwa 'roz­

poczynający się rok isakolmy będzie ro 
Iciem przełomowym. Podobnie jak nie­
gdyś Komisja Edukacji Narodowej 
pierwaza zerwała z obowiązującym 
wówczas w całej Europie systemem 
kształcenia ii wycbowanna młodzieży, 
tak samo i dziś mowa ustawa o ustroju 
szkolnym pierwsza pouzuca utarte sza 
klony, idąc naprzód samodzielnym to­
rem, wybudowanym dla własnych ce­
lów społeczno - państwowych.

Porównanie nowego ustroju z 'dzie­
leń  wiekopomny' Komisji Edukacji Na 
^oidowy Uie jest bynajmniej plenna- 
(Ziorem, gdyż poraź pierwszy pojawia 
się ustawa szkolna, łącząca przedszko­
le iszkoię powszechną i średni? w je­
dną ougaiuiiozną całość, a cały proces 
wychowania młodego obywatela od; 
•Ego do l&-go irpku życia ujmuje w je­
den dokładnie we wszystkich szcze­
gółach opracowany pian, dostosowany 
do państwowych i nowoczesnych wy­
mogów współżycia obywatelśikfregio. 
Tą samą drogą pójść muszą w.szy®tkie 
poiziosdłe kulturalne państwa, gdyż je- 
diuulliitoiść podstawowego wykształce- 
tsjy i Wychowania młodego pokolenia 
decydować będiziie nadał o trwałości i 
spoistości danego organizmu poetycz­
nego.

Ary na. tę. drogę, wchodzimy pierw­
si i naszą ambicją powinno być, aby, 
realizacją naszego pHunu mogła być 
wzuirenr dla lilnnych. Jakkolwiek nowy, 
wprowadzany przez nas ustrój okó l­
ny uik pod względem programu nau­
kowego jak i metod nauczania jest o  
statamn wyrazem współczesne; w iedizy 
pedagoigilcznej, ro jednak zasada, jaka 
obowiązywała niegdyś twórców Komi­
sji Edukacji Narodowej, pozostała nie­
zmieniona. Nowy ustrój szikoJiny bo­
wiem w stosunku do młodego obywa­
tela stanął na tom samem stanowisku ■ 
co i K. E. N. t. j.: „ ab y  j e m u  b y ł o  
d o b r z e  i z n i m  b y ł o  d o b r z e " .

I podobnie jak ongiś kasata zatko- 
tiu Jezuitów zmusiła ówczesny sejm 
do gruntownej rffoirmy szkolnictwa, 
tak samo i dziś po odziyiSkantu Ntopud- 
legtoiści musieliśmy przystąpić do jak 
najrychlejszego ujednosaaftnien a nasze­
go systemu szkototgc ze wz&iędiu na 
naglące potrzeby współczesnego życia 
Państwowego. Dawny ustrój szkolny 
nictylko nie nadaw a t .się eto tego celu, 
ale ico więcej: stawiał się, nawct coraz 
hardzieli niebezpiieczny. Szkoła średnia 
produkowała rokrocznie (kilkadziesiąt 
tysięcy inteligentów, którzy, prócz 
przygotowania dio studiów uniwersy­
teckich, nie posiadali żadnych innych 
kwaltfikacyj na wypadek, gdy do tych 
studiów zabrakło albo zdolności aibo 
funduszów. Rosła wiec w gwałtownym 
tempie armja ludzi pełnych pneteiusyj 
do społeczeństwa i dic Państwa, di a 
•których me było ani posad ani odpo- 
wńedni ego zajęcia. Dawny ustrój szko­
ły średniej oparły, na zasadach epoki 
neohuman (stycznej wjdwanzał typ czło 
wieka, hodowanego w atmosferze ab­
strakcji, który, zdała od zagadnień ak­
tualnych. społecznych, obywatelskich 
i państwowych, po opuszczeniu murów' 
-szkolnych załamywał się aa pierwszej 
trudności iżyctowfeij,, odiczuwając tsfcj- 
szpy żaif dio społeczeństwa, że w naj­
ważniejszej chwili wyboru zawodu czy, 
zdobycia odpowiedniej pozycji po|o-

sfawiło go bez żadnej pomocy. Dlate- 
goreż jemu było źle i z  nim było Żit.

Nowa szkoła redukuie mt1 balast nau 
kowy dc ściśle ustalonego minimum, 
wybiera. zagadtnjemiia stosownie do je­
go stopnia rozwoju, traktuje je tylko 
łącznie z życiem codzknnem. To ieJ’ 
jodiiuikże ni© przeszkadza w iDremowa- 
miu ucznia, by do każdej prawdy do 
chiodziń mużliwise sarn bez pomocy. No 
wa szkoła stara sto poznać indywidua! 
ność młodego człowieka, chce utajone 
tam wartości rozwinąć, uszlachetnić i 
wyzyskać dla twórczej pracy w ży­
ciu społeczno - pańslwowem. Czas. 
przeznaczony na zdobycie niezbędnego 
wykształcenia średntogo umyślnie zo­
stał ukrócony, by młody człowiek już 
w 17-tym roku żiycńi mógł sobto wy­
brać odpov jednią swoim zdolnościom 
pozycję społeczną j poświęcić się Przy 
gotowaniu do uhibioneigo 'zawodu. A- 
biturjent przyszłego gimnez,tum — z 
wiyjątik's,m prawa do studiów wyż­
szych, — korzystać może ze wszyst­

kich przywilejów, jakłe dawała dzi­
siejsza maiiura, a oprócz tego stoją 
przed nim otworem jaik najrazma tszc 
możliwości w wyborze studłów wiyż- 
ozych i sposoby pnzyigotowania się 
do przyszłego! zawodu. Nowa szkoła 
chce go zawczasu przyzwyczaić do o- 
bowriązLów obyv'aielskich, uświado 
inić o najważniejszych potrzebach spo 
łccznych i; państwowych, tak. by lrth^ł 
dy cztoiyiiek nie zna‘azł się; po opu­
szczeniu szkoły w nowej zupełnie sy­
tuacji .1 by nie czuł żalu do społeczeń­
stwa. Będzie więc jemu lepiej i a  niiH 
lepiej.
Mimo że nowa szkoła średnia jes1 Pt 

wną w sobde zamkniętą całością, to je­
dnak jest ona organicznie związana ze 
szkołą powszechną jako jej hje^będńą 
podstawą. Tę podstawę, nowy ustrój 
szkolny znacznie rozszerza ff pogłębia. 
Przyszły gimnazjalista musi przejść 
wszystkimi ó oddziałów szkoły powsze­
chnej i musi wykazać prawdziwe u • 
zdolmienae, jeżeli chce być donnszczony

Strzały rewolwerowe
do gmachu konsulatu polskiego w Berlinie.

Berlin, 1 9sięrpnia. (PAT) Dziś o go­
dzinie 3 nad ranem oddano 3 strzały 
rewolwerowe do mieszkania urzędnika 
konsulatu polskiego w Lipsku, Witko­
wskiego, zamieszkałego w gmachu 
konsulatu. Kul© przebiły szyby, jednak

nie wyrządziły żadnej szkód; przeby­
wającemu w., tern miesikaniu urzędni­
kowi konsulatu Nowaczykowi. Konsul 
w Lipsku initeirwaoiowal w  te) snrawie 
u wladb.

Przygotowania do nowego
polskiego lotu długodystansowego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 sietpnia. (Sz.) W War 
.szawie prowadzonei są przygotowania 
do nowego p ol ski!ego lotu dług ody stan 
s o wego oraz do próby pobicia rekoi- 
du długości toru beiy iądowatfia dla dwu 
osobowych samolotów iurystycznych

ruryistyczinym PZL. 19. Trasa projek­
towanego lotu wybrana została przez 
Rosję sowiecką. Droga ta będzie szła 
nad .Tecią kwiisk między Moskwą a 
Włkióywostokii|t;rn, ewienUąallniie aż do 
Tokio. Zarówno osoba prowadzącego

startu /nie sa
obecnie 3.940 km Próba pobicia re- 1 dotychczas ustalone, 
kordu będzie dokonana na samolocie j

wagi dio 560 kg. Rekord ten wynos1 • samolot, jak też i data

Wybryki antysemickie
m łodzieży endeckiei w  Częstochowie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 sierpnia. (Sz) Z Czę­
stochowy donoszą: W dniu 16 sierpnia 
p. r. na przechodzących w godzinach 
popołudniowych ul. Św. Barbary w 
Częstochowie dwóch Żydów. Salomo­
na Brzoskicgo i Gorszona Złotnika, 
napadło kilku młodzieńców, którzy ich 
dotkliwie pobili i poranili. Złotnikowi 
zrabowano Pi żytem zna dujące się w 
kieszeni 75 zł. f

W  wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń policyjno-isądowycł’ przytrzy 
mano 6 osobników: Maijana Szymczy­

ka. M. Książka. Henryka Książka. St, 
Kromera. Józefa Stawmskiego i M, Ga 
Wrońskiego, mieszkańców Częstocho­
wy, którzy zostali rozpoznań’ przez 
poszkodowanych jako sprawcy napa­
du. Po bliższem zapoznaniu się z P ^-- 
sonaljami przytrzymanych okazaro srę, 
/© są oni członkami Organizacji Mło­
dych przy Stronnictwie Narodowem.

Areszitowanrcli przekazano do dj^s- 
pozyęjj sędziego śledcizeec w Często­
chowie,

do studjum śreamego Nowa szkoła 
powszechne n®e bedizńe ijuż msiytu- 
cją, dla dzieci chłopów i robotników. 
z9 jaką przeważnie dotychczas, ucho-- 
da iła. Jej program naukowij i wyichc- 
waww-y został z jaik największą sta­
rannością opracowany git również odpo-' 
wijada. wszystkim wymogom współcze 
snej wiedzy pedagogicznej. Jak diallece 
nowy ustrój zctroszczyi się o podnń - 
isiem,;:e tej szkoły, świadczy o tem choć 
by Ib, że zniesiono seminarja, a od ka­
żdego preyszłege kandydata ! ?nu 
naurzyc ,‘e‘iskiego w tej szkole wyma­
gać sto będzie ukuńazenia gimnazjum 
j osobnego 3-letniego pedagogium, kto- 
rę, będzie miało charakter wyższ^gc 
instytmu.

Róiwmie wynsokiem ' wyibształcenienr 
iiutsis- się wykazać nauczycieli przed- 
szkof's mające być podbudowę, szko­
ły jo\vs;zcchiiej. Wszystkie te typy 
szkól obowiązuje jeden u tiem sam pfeit 
wychowawczy, doistosowany do sto­
pnia rozwoju umysłowego dziiecika. W 
teń sposób został rozwią-capy p'^stm- 

'■i-at jedrp litej szkoły, poótuilątt tak dłupo 
lekceważony przez poprzednie demo­
kratyczna rządy.

Jednoaześmie ukże ozwiązany zo- 
stał niezmiernie ważny pnobłem spo­
łeczno - państwowy, aby szkołę do­
stosować ao potirzeeb wispótczesmegc 
żytóa. Każde zdolne dziecko ma mo­
żność zdobycia wyiksróałcenitt średnie 
go, każda zdolniejsza jedmostką, doz 
względu na pozycję snotoczną, ma 
wstęp do liceum, przygotowującego do 
studjów wyższych, a  po ukończeniu 
tej -szkoły ma otwarte dinzwi do stu­
djów wyższych na uniwiansyietsch, te 
chn kach i aka< emJąch.

D*inh aemt ikrątyzmu i wonnej kooku 
rencji dla wiszdbtego rodzaju uadcl- 
nień ilnttc 'widi-almych przejawia rię je­
szcze i w toworzeniu specjalnego typu 
szkoły średniej c chairakti©r«« zawodo 
wyrr, skąd rówlr.iielż proy adc-i wcina 
dróg*1 do zdobycia najwyżsizego w y- 
ksztalceniia zawcoowugo. Szpcuneł. 
dla pnący fizyiaznej nie *ylkc n)e zo­
stał pomniejszony, ale owszem zna­
czenie jej jeszcze baroiziej wztno^o 
prze,z 10, że do programu naukowego 
na wiszyisiikich szczeblacł szkoły po­
wszechnej i średnią wstawiono spe- 
c.aiuy pizedinioit pod nazwą „zajęcia 
p ra k ty c z n e k tó re g o  zadaotom jest 
iwdrażać młodegc obywatela do pracy 
fizycznej. Praica fizyczna będzie odtąd 
Uie tijilko obovzią|ziktom ucznia szkoły 
zawodowej czy terminatora, a!e także 
1 każdego przyszłego imitenigonńa.

V'ykonaoie tegc tak pięknie i tal: 
nowocześnie zakrojonego planu zale­
żeć będzto wie tyle może od prcgrar.ui 
uaukbwegc. ile od indywiduąkrcści 
wauc®: cłeła i poparcia moralnego k  
strony rodziców'. Rola domu w-nowe.i 
szkole jest nlelminiej -ważna i odpowic- 
dzisjiia pnzed Państwem, już roJa zawo 
doweg;- nauczjroieia. Jeżetliśm;' więc po 
dobnie jak czasów Komisji Edukacji 
Narodowej przez uchwalenie nowej 
refoirmy szko'n<wj'pnzkdz'!jii inne na­
rody ro ambicją naszą powinno być, 
aby także a realizacja tej najbardziej 
noy^zpsnci reformy prtzy zgodnej 
współprac;’ wszystkich czyntńkóiw wy 
.cłK>vMvc!qz ę̂h staitoła na odpowiedrim
Pióżąrtrrie.

Izrdo*  Kardasz.



2 Nr? z dn;a 2\ sierpnia 1933.

Karol Radek o planrjth poliiyczntfih Niemiec.
„w o jn a  Niemiec z  Z .  S. R . R .; jest nieunikniona. Pierw sze 

uderzenie skierują Niemcy przeciw Polsce1*.
Warszawa, 19 sierpnia. (Sz) Agencja 

^lS'kra“ donosi z Moskwy:
Karol Radek opublikował w osta­

tnim numerze miesięcznika „Bolsze­
wik" artykuł wstępny, w którym oma­
mia aPtysow i^ckie plany polityczne 
Niemiec. Radek uważa, że wszelkie 
polityczne deklaracje hitlerowskich ńfe 
żów stanu pod adresem ZSSR. są czy­
nione jedynie z uwagi na interesy nie­
mieckich kóJ przemysłowych, które 
pragnl nadal otrzymać zamówienia 
sowieckie. Mimo tych pozorów, hitle­
ryzm nadal stara się o stworzenie an- 
tysowlieekiej koalicji państw.

Zdaniem Radka, Niemcy tylko dlate­
go zawai li przed laty traktat w Ra- 
pallo, gdyż chcieli uzyskać z ZSSR. 
sojusznika przeciwko Polsce i Francji, 
a. jednocześnie wykorzystać przyjaźń 
Sowietów, aby „za droższa cenę sprze 
dać się mocarstwom zachodnim".

Nie ulega jednak dla autora artyku­
łu żadnej wątpliwości, że walka Niem 
jów z ZSSR. jest w przyszłości nie- 
uniilknlona gdyż Hitler zrekonstruował 
wschodni program imperializmu nie­
mieckiego. Program ten polega w pier 
wsząj linji na podboju Polski j państw 
bałtyckich oraz na oderwaniu Ukrainy 
i Kaukazu od ZSSR. Pierwsze uderze­
nie hitleryzmu zdaniem Radka, ma być 
skierowane przeciwko Polsce, a na­
paść tę Niemcy usprawiedliwiać będą 
wobec Europy w ten sposób, że jest to 
irerwszy etap w walce z bolszewiz- 
mem w skali światowej.

Najlepszą gwarancję wykonania swo 
Ich planów widzi hitleryzm w  dopro­
wadzeniu do sojuszu niemiecko-angiel­
skiego. Wobec tego. że realna polity­
ka brytyjska rozumie, iż Polska nigdy 
nie dopuści do ponownego odebrania 
jej Pomorza i Śląska, legną się w pe­
wnych umysłach inne sposoby pójścia 
na rękę Niemcem drogą danlia Polsce 
kompensaty w postaci korytarza przez 
Litw? do Morza Bałtyckiego. Zda­
niem Radka, kompensata taka jest na- 
rodowo, politycznie i strategicznie non 
sensem, a trzeźwe elementy w  Polsce 
nie chcą również słyszeć o innych kont

Konferencja rady ekono­
micznej Małej Ententy.

Bukareszt, l9 s  erpnia. (PAT) Z koń 
cem września w < renewiie odbyć się ma,
kwtferemoia rady ekonomicznej Małej 
Enteny, (jednocześnie lub be apośredlnio 
po obradiach jej rady pototyczei. Plro- 
g,ram tej konferencji już opracowany 
w Pti adize i zawiera na wniosek czeski 
szereg spraw dofyczącyich ułatwień 
ruchu osobowego i obrotów towaro­
wych, iatoneż ułatwień komunikacyj­
nych między zaćteteresowaneini' pań­
stwami, Na komferenojS spodziewam® 
jest podpisanie nowej konwencji oko- 
noniiaznrfł przez państwa Małej Enteir, 
ty. idącej w su ych skutkach gospodar 
czych dalej, niż konwencja zawarta 
w r. 1930 w czasie zjazdu nad jezio­
rem Szezyibskiem.

ZGON ADW. DR. RAPPAPORTA 
7E LWOWA.

Stanisławów, 19 sierpnia. (PAT) W 
pociągu osobowym, zdążającym ze Sta 
wJsławowa do Lwowa, zmarł nagle 
dr. Samuel Raippapoirt z,e Lwowa. Z wio 
ki pozostawiono w Jamnicy.

SAMOBÓJSTWO.
Stanisławów, 19 sierpnia. (PAT) Ro­

botnik: kolejowy Filip Ferenz ze Stryja 
rzucił się pod kola pociągu, ponosząc 
Jfcuerć. Przyczyną' samobójstwa byją 
Strata oka i trudność' w  uzyskaniu 
.wsparcia.

rlelefonen. od nasugo korespondenta.) ,

pensatach dla Polski na ziemiach U kra 
iny sowieckiej.

Cały artykuł Karola Radka ma na 
celu wykazanie wspólnych interesów 
Polski ł ZSSR. w  obliczu niebezpieczeń

BMŁ* 19 isSierpjnia. (PAR") „Deu­
tsche Aig. Ztg.“ donosi; że na zje-
żdlzlie fasryjtutu pacyfistycznego w ka­
nadyjskiej miejsmwiośicii Banff, prze­
wodniczący 'delegacji pacyfistów japoń 
skiich Nitobe zapowiedział szybki wy­
buch wmdlny, sowiecko! - japońskieji o 
ostateczna panowanie nad wschodnią 
Azją. Wszystko wskaż uje na fo — o- 
św.adczył mówca — że wojna wybu­
chnie, skoro tylko oba nad ody nkoń-

Iterlin, 19 sierpnia. (PAT) W związ­
ku z zawarciem paktu włosko-rosyj- 
skiego, korespondent „Beri. Tagcblat- 
tu“ w Rzymie pisze, że pospieszne za­
kończenie rokowań miało na celu pod­
jęcie wszelkich możliwych prób jesz­
cze przed rozpoczęciem oczekiwanej 
akcji Herriota w Rosji, aby w ten spo-.

Waszyngton, 19 sierpnia. (PAT) P*o 
grani gospodarczy p.ezyd. Rotosevel- 
tu przeży n a  obecnie krytyczne diw,ir 
■le. Roioseyeit i i*ego główni współpra­
cownicy, wprowadzający w życie ko 
deks kanny gen. Johnsona, dotychczas 
nile zdołali aoliść do porozumienia z 
głównymi przedstaw irielamii; wieikie-- 
gtf przemysłu. Magnaci węglowi na- 4 
dal opiainią się wszelkim namo- i 
,wo'tił Johnsona, który zamierza przed- I 
stawić przeredayowan?y projekt koi- 
deksi dla przemysłu węgfowegio pre- 1

Warszawa. 19 sierpnia. (Sz) W 
dniach 17 i 18 b. m. prowadzone były 
w, Warszawie, jak już donosi! śtny. w 
dalszym ciągu rokowania w sprawie 
wykonania umowy z dnia 5 sierpnia 
1923 r. o  obrocie w porcie gdańskim.

Rokowania będą obecnie kontynuo-

siiwa niemieckiego, przyczem warto 
stwierdzić, że autor wyraża również 
przekonanie, że wszelkiego rodzaju re 
wolty socjalne w Polsce mogłyby do­
pomóc Niemcom.

Wskazuje na to przede wszysllkiem 
budowa urządzeń wojskowych i fa­
bryk przez sowiety we wschodniej Sy 
berj! oraz rozbudowa drugiego toru «a 
łunsid syberyjskiej. Nitobe dał poizatciu 
wyra® przekonaniu, że rozprawę zbrój 
ną między Japonią a Chinami można 
uważać do pewnego stopnia za ukoń­
czoną, a co do wiojmy pomiędzy Japo 
nią a Ameryką, to nikt z  japońskich

sób zapobiec coraz to żywszemu zwra 
caniiu się polityki Rosji w stronę Fran 
cii, która stara się całkowicie pozy­
skać Rosję dla swej polityki.

Włochy kieruj® się natomiast dąże­
niem do przywrócenia sił w Europie i 
wdgóle na terenie polityki międzyna­
rodowej,-

zydentowi - Pooseyeilncwi. Usiłowania 
Roosieyielta w kierunku zmuszenia) prze 
my siu stalowego, naftowego i weigło- 
wego do przyjęcia 'Programu prezy­
denta, mogą, zdaniom kół przemysło­
wych, wywołać wystąpienia prledskn 
v,iicjieilii wymięnonych gałęzi przemy­
słu p: zes sądem najwyższym w celu 
zbadania sprawy, czy program odbu­
dowy gospodarczej Roosewełta nie jest 
sprzeczny z konstytucja1 Stanów, Zje-
dnuicztunycr,. °

wane w Gdańsku, i w tym celu zosta­
nie wyłoniona specjalna podkomisja, 
mająca na celu opracowanie materia­
łów statysty oznych. Natomiast najbliż­
sze plenarne posiedzenie obu delega- 
cyj odbędzie sie w Warszawie w po­
niedziałek 28 sierpnia b. r.

Herriot przyjedzie 
do Warszawy*

Lyon, 19 sierpnia. (PAT) Prasa tu­
tejsza, omawiając odróż Heiriota a0 
Sowietów, podaje, że w swe] drodz® 
powrotnej były premier przybędzie do 
W arszawy przypuszczalnie około 9 
września.

Ruch niepodległościowy 
w  Hiszpanii.

Madryt. 19 sierpnia PA T) Ruch 
rodowe separatystyczny na terenie 
Hiszpan)!. imający na celu uzyskanie 
peinej niepodległości dla Katatonii. 
Euskadoi (t. j. krata Basków) i Galicji, 
utworzył w Sairtjago La Oompestelle 
związek, zwany „galeuizca". którego 
zadaniem irst całkowite wyzwolenie 
tych ziem z niewmll hiszpańskiej. 
Człi micowie tego związku noszą spe­
cjalną odznaka utworzoną z barw 'na- 
rodowych i gwiazdy amerykańskiej ja­
ko symbolu wolności'

ANARCHIŚCI STRZELAJĄ W SE­
WILLI.

Madryt. 19 sierpni^: (PAT) W  zwią­
zku z sytuacja w Sewilli, r^ad ogłosił 
t. zw. stan prewencyjny w mieście i 
całym okręgu andaluzyjskim, co po­
przedza zazwyczaj w Hiszpanii ogło­
szenie stanu obięzenia. Istotnie w  Se­
willi sjduacj? sitaje się poważna. 0 e -  
menty anarchistyczne dokonywuja ak­
tów teroru w  biały dzień, napadając i 
strzelając do Witeścicieli przedsię­
biorstw przemysłowych. Pbsut ięcie 
rządu wpłynęło uspnkająjąico.

Eskadra gen. Balbo odwiedzi 
stolice Europy.

Paryż, 19 sierpnia. (PAT) Le Rem- 
part donosi z Rzymu, że marsz. Balbc. 
na czele eskadry odwiedzi w  najbliż- 
szj^m czasie szereg smolić europejskich, 
Paryż, Londyn, Brukselę. Berlin, Mo­
skwę, Wiedfeń i t. p.

HARCERZE POLSCY UfiASEJ 
POŻAR NA WĘGRZECH.

Budapeszt, 19 sierpnia. (FAT) „Ma-- 
gyarorszag" donosi, ze Polscy narce- 
rze. znajdujac się w dirodze ]<>wrolnej 
do Polski, wizłęłi udział w gaszeniu po 
żaru w pogranicznej iriejsocwoiści wę- 
giersicięj Saob. Dzięki temu udziałowi 
harcerzy polskich, którzy wysiedli w 
tym celu z pociągu, izdolano pożar u- 
mejscowić. Dwaj harcerze uleigłi lek- 
k!emu popunzeniu.

KATASTROFA AUTOBUSU KOLO 
RÓWNEGO.

Równe, 19 sierpnia. (PAT) Wczoraj 
w. pobliżu Równegió autobus, zdażająrr 
z Międzyrzecza "gubił koło i stoczył 
się do rowu. Dwóoh pasażerów: odnio­
sło1 ciężkie ranny, 9-'ar jest pokaleczo 
pych. 'Drugi autobus, przejeżdżający 
ramtędy. rotap wezwania nie udzielił 
rannym pomocy ł ograniczył snę tylko 
do zat\ :adoar,ienra posterunku policji.

LOTNIK JAPPY W SZTOKHOLMIE.
Sztokholm, 19t sżerplnra. (PAT) Loł- 

nilc francuski Jappy, odbywający naitl 
nad Europą wischoOrtią i północną, przy­
był tu 'z Lennlgradu w um aj o godz. 
16.2C przez Tałliin.

Notowania giełdowe.
Warszawa. 19 sierpnia. (Sz) Dziś ze­

brania Giiełcy w  W a szawie nie było, 
jak zwykle w* dni si botnie, W obro­
tach prywatnych notowano dolar 
amer. 6.56, rubel z to y  4.72*50. dolar 
złoty 9.00. marla niem. 211.00. fun« ang. 
29.54 Tendencje dla pożyczek pań- 
stwK/wy ch i listów, zastawnych utozy- 
mana. W  obroraefa prywatnych płaco­
no za 7-Pirc, POzycJke stabi izacyjruj 
52.00, 6-prc. pożyczkę diłlionowskłi 

i l O M

Wieczór polski w radio rumuńskiem
z okazji bitwy pod Warszawa w r. 1920.
Bukareszt, 19 sierpnia. (PAT) Radjo j Ccstandahe, szef wojsk, biura his+ory- 

rumuńskie nadało „Wieczór polski" z : cznego o stronie strategtcznej bitwy 
okazS zwycięslciej bitwy pod Warszu- 1 pod Warszawą, oraz o genjainym pła­
wą w r. 1920. Program otworzył prze j nie tej bitwy, opracowanym przei. Mar 
mówieniem poseł R. P. miń. Arciszew- \ szalka PSlsudsklegc. Resztę audycji 
ski, poczem przemówił wiccdyr. rtun. j vvypełri'Ia część koncertowa, w której 
biura praisiowego red. Drągu o morał- : produkowano utwory kompoz*,’iorów 
nej odnorności narodu polskiego pod- j polskich,

-.czas soo&K z hnk p̂̂ r.iifąmii, ^raz gen. 1

Zapowiedź woinysowiecko-japonskief

czą niezbędne do tego przygotowa­
nia.

Kół miarodrijnych w, nią nie wierzy.

Rywalizacja Włoch i Francji
b pczyskanie Rosji sowieckiej.

Krytyczne chwile programu
gospodarczego Rooseve[ta.

Rokowania polsko-gdahskie
bądą kontynuowane w  Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondeuta.)
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III. sezon w Zdrojowisku

INOWROCŁAW
pd 1 września. Rrtretyzm, reumatyzm, 
Przemiana materji, choroby serca, 
nerwowe, porażenia, "lanie kuracje 
ryczałtowe. 1499

typ ze szytu  
szkolnego.

Na obecny seacm szkolny wydany 
został i ukazał się już w handlu nowy 
typ zeszytu szkolnego, którego arty­
styczne wykonanie i doskonała jakość 
skłoniły Kuratorium Okręgu Szkolnego 
We Lwowie do polecenia go dla użyt­
ku szkół w nowym roku szkolnym t&m 
pięcej. że częściowy dochód ze sprze­
daży tych zeszytów przypada w udzia 
le Związkowa Oiaiemniałego, Żołnierza.

. Zeszyt ien posiada estetyczna okład­
kę projektu p. Edwarda Zimnego, na 
Której, oprócz charakterysly 'Znego 
brnamen.u, widnie ią Portrety I. Mar­
szałka Polski Józefa Piłauidskiegc oraz 
jPrezyncnta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mośtiddegu.

Okładki. -dla odróżnienia rozmaitych 
łodzajów- zeszytów, są różuokoloi owe.

..Należy wyrazić zadowokrre, że 
^Wreszcie ukazał się zeszyt o estetycz­
nym wyglądzie, który niewątpliwie 
dodatno wpłynie na uczcce się dziec­
ko w  p^zeciwiańsiwne do do.tychcza- 
sowiych w użyciu będących zeszytów, 
których .wygląd pozostawał wiele do 
życzenia.

Kara śmierci za zastrzelenie 
policjanta.

Wflfcika, 19 sierpnia. (PAT) Został tu 
wykonany wyrok na skazanym przez 
sąd doraźny na karę śmierci Klimcewi- 
czu. W czerwcu b. r. w jednej z w,si 
powiatu mołcdeczańsikiegn 4 policjanci 
zatrzymali dwóch podejrzanych osobni 
ków, którzy zamiast okazać swe doku 
meaty, dobyli rewolwerów i oddali sze 
neg strzałów do policjantów. Zabity zo 
stał posterunkowy Grzegorzak. W cza 
sie strzelaniny, jaka się wywiązała, 
padł 16wuńeż jeden z napastników. Dru 
gitn zatrzymanym, okazał się Klimce- 
wfcz, który stanął przed sadem doraź 
uym.

Rozkład jazdy pociągów 
towarowych.

"W kasach stacyjnych okręgu Dy­
rekcji Kolejowej we Lwowie jest do 
nabycia za uprzedniem zgłoszeniem 
rozkład jazdy najdogodniejszych pocią 
gów towarowych, pośpiesznych i dale­
kobieżnych, do przewozu przesjlek ca 
łowagonowrych w najważniejszych kie­
runkach. wewnętrznych i międzynaro­
dowych. Cena egzemplarza wynosi 5 
zlctych.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
! nerkowe, 'jak również i na kamicę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarza­
nie się kwasu moczowego i artretyzm, 
Powinni regulować funkcję kiszek, sto­
sując naturalną wodę gorzka Fran­
ci szka-Józefa y^lrciana przez lekarzy.

723

laka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa. 19 sierpnia. (PAT) Pize- 

Widi wainy przebieg pogody do wiec-zo 
‘ra dnia 20 b. m.: Słonecznie o umiar- 
kowai,em luib niewieJkiem zachmurze­
niu nieha. Rano mgły. Ciepło, słabe 
wiatry iz kierunków, zachodnich.
_ Temreratura we Lwowie w dniu 19 

b. tn. wynosiifa; o godz. 7 rano ciśnie­
nie barometry csne 733 temperatura 
'+1169, o  godtz. i \y poł. ci6n. barom. 
733.2 temp. -t-22.4. o godz. 9 wieczór 
cfjśn. barom. '  732^ teorię. +-19.0 _stopnl.

Towarzystwo Popierania Budowy
Publicznych S zk ó ł Powszechnych.

W ostatnich tygodniach zostało zawią­
zane T-v.ro popierania 'budowy publicz­
nych azkół powszechnych. Na fce le Tuwa 
stanął, .iako prezes p. Marszaten Senatu 
Raczkiewicz, jaiko wiceprezf s p. Kazimierz 
Pierackł. wieembiister oświaty. Nazwiska 
powyższe świadczy o p o w ad ź  T-wa i 
widlicości jego roli. Powoden,, dba którego 
powstało wyżej wymienione T-wo lest ko. 
niccziiuść życiow ą jaka stanęła przed na- 
szem Państwem.

Tą koniecznością życiową, to budowa 
odpowiedniej ilości budynków i iab szkol, 
tiych Zrozumienie potrzeby oświaty i 
kształcenie staje się tak powszechne, ilość 
dziatwy zgłaszającej się do szkół po­
wszechnych w zrasta z roku na rok tak 
inacziiie. że ani Państwo, ara1 samorządy 
nie maga nadażyć z równoległem w  sto ­
sunku do rosnących poci zeb dostarczeniem 
odpowiedniej ilości izb szkolnych, ani z 
zaopatrzeniem szkół w odpowiednie pomo­
ce szkolne.

Powstaje więc w  ten sposób piekącą bo­
lączką społeczna; mietylko bowiem setki 
tysięcy dzieci pozostaje rok rocznie poza 
szkołą, ale i te dzieci, które mają szczę­
ście dostać się do sokoły, musza się uczyć 
w  Ciężkich dla młodej istoty warunkach, 
w  salach niezawsze odpowiednich, niedość 
oświetlanych, ciasnych, przepełnionych i 
niehigienicznych. W tych warunkach do­
znaje uszczerbku rretylko poziom naucza­
nia, aiłe także piŁedewszystkiem zorowie 
dziecka.

Dla zapobieżenia temu złu społecznemu 
zawiązało się Towarzystwo Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych, którego za- 
oaniem iest, między irmemi, zbiei^nie fun­
duszów  na budowę szkół i zaopatrywanie 
ich w  pomoce naukowe.

Dla lwowskiego Okręgu szkolnego dzia­
łalność T-w a jest rem konieczniejsza, że 
w  dziedzinie budowy szkół i izb lekcyjnych 
jest jeszcze u nas dużo do zrobienia.

Na 4.766 szkól powszechnych o ogólnej 
ilości 12,441 izb lekcyjnych. 2.595 itrb lek­
cyjnych znajduje się w  budynkach wyna­
jętych. często nieprzystosowanych dc nau­
ki szkolnej. Jeżeli się zw azy. żc na 12.441 
iżb lekcyjnych, 83 z nich ma powierzchnię 
do 20 m. kw„ zaś 300 posiada powierzch­
nię do 24 m. kw.. które to w: miary nale­
ży uznać za niewystarczające, to jasnem 
okaże się, że gdyby nawet nie tarać pod 
uwagę tego, że ogólna ilość izb lekcyjnych 
jest niedostateczna (szereg izb lekcyjnych 
używa się na 2 zmiany, co nie może być 
uznane za zdrowy i normalny objaw). gdy_ 
by nie brać nawet pod uwagę konieczno­

ści powiększenia, ilości izb lekcyjnych, ze 
względu na naturalny przyrost dzieci, to 
i tak czeka nas w  pierwszym rzędzie ko­
nieczność zastąpienia 1.052 izb lekcyjnych 
izbami odpowiedr.iemi. A należy wziąć pod 
uwagę, że są jeszcze powiaty (zw łaszeć. 
uodgórskie), w  któr; oh szereg girón nie 
posiada szkoły z braku izby lekcyjnej.

W  tych warunkach budowa nowych izb 
i budynków szkolnych staje się konieczno- ' 
ścią państwowa i to koniecznością p'Iną. |

Tej konieczności życiowej może zara 
dzić wysiłek całego zorganizowanego i 
świadomego swej odpowiedzialności wc- 
bec przyszłych pokoleń społeczeństwa.

Skupieniem tych wysiłków zajmie się 
T-wo Popierania Budowy Szkół Pov.rsi.ech 
nych, przez zdobywanie odpowiednich fun 
duszów drogą składek członkowskich (r<.cz 
nie 4 zł.) i wyszukanie innych źródeł do­
chodowych (n. p. opodatkowanie pp. Księ- 
karzy od sprzpdawanyoh podręciiiików).

T-wo w głównej swej struktur?! zorga­
nizowało się. Na terenie Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Lwowskiego działa Zarząd 
Komitetu Okręgowego T-\ a (Lwów. ul 
Karmelicika 4), na czele kiórej jaku dele­
gat otoi t .  kurator p. Dr Jot* hlm Namysł, 
żaelępcą jego jest p. L. BIażev'ski. Okrę­
gowy W izytator Szkól, sekretarzem  Mgr. 
.Stanisław Lasiota, Referendarz Kurato­
rium.

Komitet Okręgowy działa poprzez Ko­
mitety Obwodowe. Obecnie organizuje się 
Koła T-wa. które powstaną przy każdej 
prawie szkole powszechnej. Każdy, kto ma 
poczucie współczesnej rzeczywistości o - 
światowej i odpowiedzialności1, za losy 
przyszłych poKoleń, winien wstąpić w  sze­
regi Towarzy.i+wa, szerzyć jego ideę i 
wspierać je finansowo.

* *  *

Komitet Okręgowy we Lwowie Popie­
rania Budowy Publicznych Szkól Po­
wszechnych zw raca się hą Jroga z apelem 
do P. T. Rodziców i Młodzieży Szkolnej, 
by przy zakupniie z nowym rokiem szkol­
nym. podręczników szkolnych żądano od 
Pp. Księgarzy nalepianie znaczków w  ce­
nie 10 groszy od każdego podręcznika — 
na zasilenie funduszu Tow aizystw ą.

Znaczek ten zakupuje księgr rz i rale- 
pitnie znaczka w  niczem nie obciąża ku­
pującego, tak jak nienailepienie znaczka, nie 
obniża kosztów zakupu książki.

W  imię słusznego nasła obywatelskiego 
żądajmy książek ze znaczkami na rzecz 
Tow arzystwa Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych.
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1249NA O PALEN IE -  ID ĘALN YI

„ K A L I K L O R A " ,  i .  i i i m s t i  i S ta . P o u a i .

Członkowie rady nadzorczej
Spółki Standard Nobel w W arszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 sierpnia. (Sz) W dniu 
la b, m. przybyli do Warsizawy pp. 
Gustaw unooel i Henry Redford. człon 
kowie Rad:7 nadzorczej Spólku akc. 
Standard Nobel w Polsce, celem rozej­
rzenia sie i zorientowania w  sytuacji 
przemysłu naftowego w Polsce, jego 
widokom wyjścia z kryzysu i możli­
wościom rozwioioY.Trm.

Jak wiadomo, gi upa przemysłów- , 
ców, która reprezentują wymienieni, I 
zainwestowała poważne kapitały w I 
polskim przemyśle naftowym, tworząc i

Po wojnie spółkę Standard Nobeł w 
Polsce, będąca obecnie jedną z naj­
większych organizacyj przemysło­
wych w polskim przemyśle naftowym.

Dnia 18 b. m. pp. Gnobel i Bedford 
zostali przyjęci na dłuższe: audiencji 
przez n. Piemjera Jedrzejewicza. oraz 
złożyli wizytę p. Marszalkowi Piłsud­
skiemu w Belwederze, składając swe 
podpisy w księdze odwiedzających. P. 
Premier Jeórzejewtoz rewizytował 
dziś; p.p. Gnobla i Bedfcrda w  Hotelu
Europejskim.

Dypfomacć Londynu, Paryża i Rzymu
radzą nad środkami pomocy dla Austrii.

Paryż. 19 sierpnia. (PAT) Petit Pa- 
riisien", omawiając sytuacje, wynika­
jącą z zadrażnienia stosunków atistrjac 
ko-niemieckieh. pisze;

Wobec cągiyah prowokacyj hitlerow 
,skiic:h, dyplomaci Liondynu. Paryża i 
Rzymu radizą nad skutecznemi środka­
mi podtrzymania Wiednia i pomocy 
dla Austrii. Dotychczas nie zapadła 
żadna decyzja, można jednak przy­
puszczać, ze mocarstwa skłaniają sto 

iobeoiie.,,dOt: u^^Ienita niezwloozą®11 W

Obecnie nie należy dążyć do reałiza 
cji planu odbudowy Europy środko­
wej. Wywołałoby to nov7e trudności 1 
wymagało zbyt wiele czasu. Austria 
potrzebuje pomocy prędkiej i skutecz­
nej. Naw^ł gdyby pazedsięwzieite kro­
ki miały charakter emrin/czny, do- 
v iodłyby jednak Austrjli'. iż posiada 
całkowite moralne poparcie wielkich 
iiiiocarsitw, PrzywTócd to Austrii wiarę 
w na jbliższą przyszłość,

Kongres Związków Zawodo- 
wych damaga się bojkotu 

Niemiec.
(Telefonem od naszego korespondenta) .

Warszawa, 19 sierpnia. (Sz) Z Lon­
dynu donoszą: Kongres związków za­
wodowych w7 swem sprawozdaniu 
roGznem domaga sie bojkotu towarów 
niemieckich pnzez angielska klasę ro­
botniczą, Na kongresie, k tó ry  odbędzie 
się we wrześniu b, r.. postawiony bę­
dzie wniosek na uchwalenie rezolucji 
w sprawie utworzenia jednolitego fron 
tu przeciw d: ktafcurze różnych kra­
jów.

 o------

Straik pracowników kanato- 
W) cii we Francji trwa.

Paryż, 19 sierpnia. (FAT) Strajk pra 
cownilców Kanatów okręgu północnego 
trwa nadal, powodując duże komplika­
cje w handlu. Ruch na kanale Saint 
Ouentin z Cambrai do Paryża zamarł 
zupefcnie. Na długości 5 km. tego kana­
łu stoi unieruchomionych przeszło 700 
berlinek. Na innym kanale uniericho- 
miono przeszło 150 tysięcy tono towa 
tu, co powoduje duże straty dia dosta­
wców i odbiorców. Strajkujący praco­
wnicy oclem uniemożliwienia wszelkie 
go ruchu na kanałach utworzyli ze 
statków i łodzi barykady/ustawione w 
poprzek kanałów.

CZAPKI STUDENCKIE
p o  Zł. 2'5Q i Zł. 3*50

pierwszorzędnie w ykonane —  poleca

A . R . T E R I C H
P L A C  M A R IA C K I 1. (Hotel Georgeto)

CENNIK JESIENNY

PIERW SZE! W IEOEfl. FARBIARtfl I iM.  PHALIii
Lw ów , uL Lelewela s b . Telefon 80-18.
C h em icz n e  czy szczen ie  u n r a n i .  m ę sk ie g o  z ł. 4 — 
F a rb o w a n ie  ig r a n i a  m ęsl. lub  p ła sz c z a  d a m sk . z ł. 6- — 
C h em icz n e  c z y sz c z e n i-  p ła sz cz ! m ę sk ie g o

lub  d a m sk ie g o  . . . . z ł .  4-—
C h em icz n e  cz y szc zen ie  k o s t ju m u  d a m sk , . z l. ?-50
C h e m ic z n e  c z , cz czen ie  s u k ie n k i . . z ł . ' 2-50
C h e m i-z n e  cz y sz c z e n ie  s w e te ru  . . z ł. l -
B lu z k i je d w a b n e  . . . . z ł. 1-20

o d - ic z k a  . . . . z )  i-5o
Ola P. T . Urzędników  państw. 10 procant opustu.

O d b ió r  i d o s ta w a  b ez p ła tn ie .

S p a c j a l n a ł l t  czyszczanle kilim ó w  I flranak.
Ola f iiji z p ro w in c ji c e n y  zn iż o n e . 160!

Specjalista w  chorobach wewnętrznych

Dr. K A R O L  K U H L
POW R ÓCIŁ i ordynuje od 3 - 5  popoł.

Lw 6w , ul. Potockiego 42. 15°6
Pafifadcl ^ i p ^ egtflgptap ^wry&t kwarcflin,



4 Nrł z dn:a 21 sierpnia 1923.

W y ś c ig  z b r o je ń  stc e r o r z u  Ćwiczenia artyleryjskie niemieckiej
rozpoczyna się znow u.

Paryż, 10 sierpnia. (PAT) „Le 
Temps'' zamieszcza artykuł p. t. „Wy­
ścig zbrojeń morskich, w którym daje 
■wyraz obawom, 'Akie nasuwa nowy 
program morski Stanów Zjelnocz. jak 
równ’eź zapowiedź ze strojny Japonii 
wymówienia w r.. 1935 londyńskiej li­
niowcy morskiej. Naskutek decyzji Ja­
ponii Stany Zjedn. z m ie l zapewnić so 
bie wolność działania w sprawie zbro­
jeń i wówczas W. Brytania będzie 
zmuszona wejść na tę sama drogę. Tak 
więc — konkluduje „Temps‘“ rozpocz­
nie się znowu wyścig zbrojeń na mo­
rzu, a rywalizacja japońsko - amery­
k ań sk a  na Pacyfiku nadaje temu zjawi 
sic u wyraz wysoce niepokojący.

Sytuacja jest o tyle skomplikowana, 
że zbrojenie na lądzie i w powietrzu 
jest nie do pomyślenia bez równocze­
snego zbrojenia na morzu, w przeci­
wnym razie równowaga zostałapy za­
chowana na korzyść państw morskich, 
a Stany Zjedn. i W. Brytanja ujęłyby

Uznsnie Francuzów dla Polski
Warszawa, 19 sierpnia. (PAT) W dniu 

wczorajszym ksiądz d.AssonyiJre, kie­
rownik bawiącej w Polsce wycieczki 
katolików francuskich p. n. „Wyciecz­
ki Przyjaźni.11, wygłosił przez radio 
przemówienie. Ks. d‘Assonville w irnic 

. nip wszystkich uczestników wyc ccz- 
ki wyraził hołd przedewszystkiem P. 
Prezydentowi Mościckiemu i Marszał­
kowi Piłsudskiemu, oraz tym. to sto­
jąc u steru Rządu, uczywli Polskę wiel 
ka po jej przebudzeniu. Następnie po­
witał w gorących słowach episkopat 
i duchowieństwo polskie, poczem w y­
raził podziw na widok pięknych dziel 
dokonanych, jak również życzenia roz 
woju i postępu naszej Ojczyzny.

 o  —

Niezwykły meteor widziano 
w  Beskidach > Krakowie.

Kraków, 19 sierpnia. (PAT) Dnia 15 
bm. o godz. 23.53 okazał się w obser­
watorium na górze Lubomir w Beski­
dach nisko na południowym wschodzie 
świetlny meteor, który nagle rozja­
śnił miejscowość jak księżyc w pobli­
żu pełni. Meteor pozostawił poi sobie 
krótki ślad. Ten sam meteor zaobsar- 
woano w obserwatorium krakowskiem 
na poi. - wsch. niebie. Należy on do 
niezwykle* eiefktownych żuaw sk. Za­
błysnął jasnem niebiesko-bialem świa­
tłem.

Przepłynął Atlantyk w  małei 
łódce.

Nowy Jork, 19 sierpnia. (PAT) Przy 
był tu Martin Marie, artysta - malarz 
francuski, który przepłynął Atlantyk 
sam jeden na małej szalupie, Marie 
przebył 2850 mil w ciągu 29 dni, ćoi 
stanowi rekord przepłynięcia Atlanty­
ku przez pojedydczego człow'cika w  
małej szalupie.

p l a n o w a  g o s p d d a r k a  r o l n a
W  RZESZY.

Berlin, 19 sierpnia. (PAT) Wobec u- 
jawniającej się w niemieckich kołach 
rolniczych tendencyj do powiększenia 
zasiewów już w przyszłym roku, koła 
Landbundu rozpoczęły akcję zapobie­
gawcza. wskazując, że produkcja zbo­
ża w Niemczech wystarcza na Pokry­
cie zapotrzebowania wewnętrznego. 
Koła te nawołują rolników do pcwięlc- 
szeńa produkcji roślin pastewnych i 
zapowiadają, że rząd Rzeszy ro ra2 
ostatni roztacza opiekę nad kształto­
waniem sie cen zbóż. W przyszłości 
rząd pop erać będzie Proddkcję tylko 
tych płodów, których uprawa me jest 
Wystarczająca, jak h. p. roślin ole­
istych. pastewnych 1 włóknistych.

w swe ręce rządy światem, co byłoby 
ujmą i pokrzywdzeniem innych naro­
dów, które muszą stanąć w. obronie 
swej egzystencji i godności.

floty wojennej.
Berlin, 19 sierpnia. (PAT) Wczoraj 

odbywały sie w zatoce Varmeliude 
ćwiczenia artyleryjskie niemieckiej fio 
ty wojennej z udziałem wszystkich

D?(eA! o  tnie twa s o w ie c k ie g o
Moskwa, 19 sierpnia. (PAT) Ofccho- ! 

dzono w czoraj bardzo uroczyście dzień | 
lotnictwa sowieckiego. Wszystkie 
dzienniki przytaczają mowę Stalina o ( 
znaczeniu i postępach sowieckiego iot- 
metwa. Rozdano szereg odznaczeń lot­
nikom i kontsrukitororr samolotów. W 
rozkazie .dziennym komisarz wojny

Woroszyłow podkreśla zadanie histo­
ryczne lotnictwa sowieckiego prze­
ścignięcia krajów kapitalistycznych. 
Na lotnisku centralnem w Moskwie od 
był się pokaz lotniczy, na którym obeę 
ny był także bawiący w Moskwie Kpt 
Lepecki.

Eskadra samolotów amerykańskich
poleci przez Ocean do Włoch.

(Telefonem od nasrego korespondenta.)
Warszawa, 19 sierpnia (Sz.) Z Wa­

szyngtonu donoszą, że Prezydent Roo- 
scvelt zamierza wystać amerykańską 
eskadrę lotnicza do Włoch w rewizy­
cie za przybycie lotników włoskich do 
Stanów Zjednoczonych. W  kołach lot­

niczych amerykańskich projekt ten 
spotkał bardzo przychylne przyjęcie. 
Ostatnie wyczyny lotników amerykan 
sldch kaźa przypuszczać, że eskadra 
amerykańska osiągnie lepsze wyniki 
od lotników włoskich.

Hitlerowcy austriaccy strzelają
do Heimwehry.

Salzburg, 19 sierpnia, (PAT) Wczo­
raj ri*t drodze w pobliżu Saaiflrdem da­
no z  zasadzki szereg strzałów do 14-tu 
oficerów i żołnierzy Heimwehry. Ra­
niony z©s'ał p”7ywóaca i jeden szare - 
jgowiec. Areszttowano podfeirzaiSSo! o

udział w zamachu włościanina, u któ­
rego następnie w czasie rewizji domo­
wej znalezione obfite materiały, doty­
czące działalności narodowych socja­
listów.

 o-----

Arsenały komunistów
w  Paryżu i Berlinie.

Paryż, 19 sierpnia. (PAT) Wczoraj w 
Paryżu udało się policji dzięki przy­
padkowi wykryć wielki jkład bront i
agitacyjnej literatury komunistycznej.
Mianowicie policja, bada&c przyczyny
pożaru, jaki wybuchł w jednym z do­
mów przy ul. Rougement. natrafiła na 
ukryty skład karabinów, amunicji, re­
wolwerów, tysiące odezw i broszur.

Najważniejszem było znalezienie do­
kumentów stwierdzających szpiegow­
ską robotę komunistów wśród armji. 
Znaleziono bowiem tajne dane jeszcze 
z przed 2 lat dotyczące formacji piecho 
ty, obrony przeciwlotniczej i mobiliza­
cji. Dalsze badania oddały w  ręce po­
licji obfitą listę nazwisk pracowników 
komunistycznych na terenie Francji i 
jej kolonii w północnej Afryce.

Pbd obserwacją' policji znajduje się 
jeden z mieszkańców spalonego miesz­
kania, niejaki Duąuennoy student praw

który kierował całą akcją wywrotową. 
Stwierdzono, że jeździł często ido Afry 
k; rzekomo, w celach nandtowych. 
Znajduje się on obecnie w szpitalu, 
gdzie leczy się z oparzelin spowodowa 
nycii pużarem.

Bałui, 19 sierpnia. (PAT) Akcja poi i 
cyjna przeciwko komunistom dopro­
wadziła ostatnio do wykrycia w, Szczc 
cinie tainego składu amunicji, zawiera 
jącogo m. in; 100 kg. materiałów, wy­
buchowych. Dwóch oskarżonych o u- 
krywrme tego magazynu aresztowano. 
Również vr Dusseldorfie znaleziono 
wielki zapas bron., zamurowany w, kia 
toe schodowej.

Według wiadotKbści z Vanrte Eiitei 
podejrzany o Idmockłłwanie hitlero­
wca, komunista Talarek, zositał pod­
czas przewożenia do obozu koncentra­
cyjnego zastrzelony. W  oodoonych o- 
koMczneściach zginął komunista Biohn.

Z E  S P O R T Z j .

Tennisowe m istrzostw a Polski.
Katowice* 19 sierpnia. (PAT) W 

(czwartym dniu [nirndcdn t onisowptjgo
0 mistrzostwo Polski rozegrano cały 
szeuęg ciekawych i emocjonujący cli 
gier.

W  grze poiiedyńciejj roz< grano dwa 
finałowe spotkania. Hebda pokonał Ho 
raiina 6:0, 6:4, 4:6, 9:7, Popławski zwy 
ciężył Bratka 1:6, 4:6, 6:3, 6:4, 6.2, a 
Warmiński J. Stoiarown 6:2, 6:2, 1:6, 
6:4. Do pół finałów zakwalifikowali 
się więc: Hebda, Popławski, W itam
1 Warmiński.

W, grae podwójnej panów para Heb

'd i

da Witman pokonała parc Bcłdowski 
Bratek 6:2, 6:1, 6:2, a para Ttoczyń- 
skii J. Stoiarow zwyciężyła parę kra­
kowską Herbst LiebUeng 6:4, 6:0, 6:4.

W grze pojedynczej Pań Płazowska 
W;y®rałj v*o z Parafińska, a nastę­
pnie pokonała Stephanównę 6:4, 6:2. 
Jędrzejowska zwyciężyła z łatwością 
Bouaaką 6:2, 6:1.

_W grze mieszanej para Lilpórwna, 1 
Warmiński wygrała z para lirobkw- ! 
S M  Jawonsikif 6:3,. 4:6 7:5 i para Yołk 1 
metrówna. Hebda pokonała parę Du- j 
bieńssa. Tarławski 6:4, 6:4, j

krążowników, okrętów liniowych, 
peaowców, poławiaczy min i t. p. R0 
nocześnie odbywały się ćwiczenia "f 
Puszczaniu torped. Dalsze ćwiczenia 
artyleryjskie odbywały się w ciągu 
cy. Zaproszonych zostało na manewr* 
30 dziennikarzy niemieckich i fachoW" 
cow wciskowych. W  poniedziałek 
przybył na manewry minister Reich®' 
wehry gen. Blomberg wraz z szefów 
marynarki, udając się do Kiionji. W K1 
lonji odbędzie sie wizytacja szkoli ma 
rynadti i doświadczalnego instytutu 

. budowy torped.

Tajny kongres anarchistów.
Sztokholm, 19 VIII. (FAT) Jak podaje 

dziennik „Aftonliadef1 w  ubiegłym 
tygodniu odbył się tajny kongres aua’* 
chistów z krajów skandynawskich, Nie 
mieć, Belgii, Hiszpanii, Francji, Holan­
dii, Polski i Portugalii Na kongresie 
postanowiono utworzyć tiową miedzy 
nhrodówkę anarchistyczną. Następne 
zobrame odbędzie się w Barcelonie 
latem przyszłego roku.

Przygotowania do zjazdu 
hitlerowców.

Berlin, i9 sierpna (PAT) Kancl, Hi­
tler udał sie wraz z członkami szta­
bu partyjnego do Norymberg!, gdzie 
czynione są przygotowania do zjazdu 
narodowych 'Socjalistów. ZAzd potrwa 
od 30 sierpnia dio 30 Września. Zgro­
madzić ma on około 3550.000 uczest­
ników. Zaproszeenia ną .zjazd ©trzy­
mali ównież przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego.

Konflikt m iędzy gubernatorem 
Banku Angielskiego a Skarbem .

Paryż, 19 sierpnia. (PAT) Londyński 
korespondent „Le Rempar.t‘‘ donosi, że 
między gubernatorem Banku Angpiel- 
sktego Montagu Normanem a skarbem 
brytyjskim doszło do poważnegc■ kon­
fliktu wskutek różnicy ipogląjdów ra  
obecną polityk* ■walutową banku. 
Skarb zarzuca Normanowi błędne i 
niecelowe z punktu widzenia intere­
sów angielskich związanie funta sziter-* 
linga z frankiem francuskim.

W sferach finansowych City przy­
puszczają, że konflikt doprowadzi do 
pewnego lodzaiu kontroli państwa nad 
działalnością banku.

Montagu Norman bawi obecnie w. 
Ameryce gdzie prowadzi rokowania 
w kwestji stosunku funta szterlinga do 
dolara oraz w sprawach dotyczących 
całokształtu polityki finansowej ban­
ków emisyjnych Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych.

Otwarcie noweMinji kolejo­
wej w  Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 19 storpnia. (Sz.) O- 

twarcie nowej linii kolejowej, t. zw. li­
nk średnicowej w Warszawie, nastąpi 
w pierwszych dniach września b. r. 
Obecnie prowadzone są \\ srybfaem 
tempie roboty nad wykończeniem pro­
wizorycznej! halj dworcowej. Cztero- 
itorowa linja, kióra będzie biegła tune­
lem poid Warszawą, prowadzi pod ha­
lę awoiriCową, długości 1.200 m. Zabez^ 
peiczeinie ruchu i sygnalizacja na -linii 
średn^rwe. jest zeijiktrybko^ana we 
dle ostatnich .wynalazków ttchrucz- 
ńych.

ŁUNACZARSKIJ AMBAS ADOREM 
W HIS?PANJI

Madryt, 19 sierpnia. (PAT) Były ko­
misarz oświaty Łutuaczajnsklj ma być 
mianowany ambasadorem Z„SR]R. w 
Hi-zoanT. Podobno rząd- Azanj ud®*©- 
liłl już agnement.



Podstawy nowych urogramńw naukowych
s zk o ły  powszechnej.

__________________ "  Yr? z dna 21 rierpma l~33.

Stoimy w obliczu reałifia&jf nowych 
programów naukowych w szkole pow 
r,ze.clmąi, Sąikle obowiązywać będ^ z 
diyiem. 20 sierpnia br. w kl. I., II. i V. 
—stąd też nieodzowną jest rzeczą zda 
nic sobie sprawy z podstaw, na jalkteh 
te prognamy zoudowane zostały.

Każda współczesna reforma szkol­
nictwa i związana z miią reforma progra 
mowa musi mieć na oku iideał wychowa 
wozy i osobowość wychowanka. Jest 
rzeczą, zupelniie jasną, ż-a każdy twór­
ca reformy programów ej musi wiedzieć 
k u  c z  e m u  ma lilśćg k o g o  pmowa 
dzić. Jeżeli popatrzymy na to zagad­
nienie ze stanowiska historii pedago­
giki, lto zauważymy, że wszelkie retor 
my przeJiewszystkiem ideał wycho­
wawczy na .oku miały nie mfcetresując 
się osobowością wychowanka. Nasz* 
obelcna refoirma bierze pod uwagę i je­
dno i drugie. “

Ideał wychowawczy nowej szkoły pol­
ski ej ; trany jest szerokiemu spoleczeń 
s.wu; tu pragniemy tylko podkreślić, 
że nie narodził się on w ciszy minl- 
sterjaliuego gabinetu — ale, że stwo­
rzyło go samo życie polskie w pierw­
szych latach niepodległości. Był to o- 
kres seu'mowładz"wa, szafowania publi 
cznem dobrem, stawianie zagadnień pan 
stwowyoh na platformie partyjnych ffi, 
tenesów. I bjT człowiek, który głęboko 
i wnikiwiie, z troską najgłębszą w 
przyszłość Państwa patrzył. To ś. p. 
Minister Czerwiński, który ideał wy­
chowawczy sprecyzował i całemu na­
rodowi uświadomił. I skomn ten ideał 
wychowawczy znalazł się we wstępie 
ustawy ustrojowej było rzeczą jasną, 
że programy przepwone nim być mu­
szą.

Zagadnienia wychowawicze są bar­
dzo sdnie w nowym programie posta­
wione, co sianowi właśnie bardzo po­
ważnie o tej innej strukturze tego pro­
gramu. . ; ‘

Osią zasadniczą nowych progamów 
szkoły ogólnokształcącej wszystkich 
stopni jest ..Polska i jej kultura11 w zna 
czeniu Państwa Polskiego, kultury du 
chowej i materialnej. Z wychowania 
•oby\vajtelisk6-społecznego nie zrobiono, 
jakiejś osobnej dyscypliny naukowej — 
ale zagadnienia te są rozsiane w progra 
iińe każdego przedmiotu i w sposób 
logiczny i konsekwentny zmierzają do 
celu. Już w klasie I. dziecko zaznaja­
mia się z symbolami państwowemu, z 
godłem Państwa. Portretem Prezydon 
tai iii Manszałka Piłsudskiego. Zagadnie- 
tsna ite Iz biegiem k fc  ulegają ciąj- 
głemu, wudcc/itmu narastaniu.

Osobowość wychowanka bardzo sil­
nie została w nowym programie u- 
wzgUędniona. Wyraża się to w tem, 
że cały program oparty został na pod 
stawach psychologicznych. Z tego też 
względu nasza reforma programowa 
nie jest mechaniczną, nie polega na ob­
cięciu, względnie na dodamiu nowych 
partyj materiału naukowego,, ale jest 
reformą organiczną, sięgającą bardzo 
głęboko.

Zbudowanie programu na podsta­
wach psychologicznych nie było rze­
czą łatwą — orzeba bowiem było prze 
prowadzić własne badama psychologi­
czne nad dzieckiem naiszem. — trzeba 
było wynki obcych badań konifnonto- 
wać z naszemu i w ten sposób dopiero 
wyciągać i ustalać pewne wnioski, do­
tyczące faz rozwoju psych'craego diz e- 
oka. 1 i

Oparcie całego programu naukowe­
go na podstawach psychologicznych 
miaro swoje poważne następstwa.

W  pierwszym rz^Azj^ bardzo wydat 
ule został zmniejszony materiał nau­
kowy w myś1 zasady „mało a dobnze“. 
Zdajemy scbte dokładnie sprawę z 
tego, że jeśli ilość matenjału naukowe­
go jest za wielką — to przytłacza u- 
cznia. Uczeń ustosunkowuje się wów­
czas negatywnie nietyiko dlo omego 
pnocosu uczenijS się — ale ł do samej 
treści. Nikt nte zaprzeczy, że stare p o  
BramvJaaukowei bjyły prTfęfadbw&ną Że 
byjo w  nich jwtele .dtoskonałottol i sub­

telności, z  których nowy program zre 
zygnował zupełne. Nauczyciel, który 
chinal być w  porządku wczeipy.wał 
program, a czyniąc to musiał zagadnie 
nią opraoowy wać pobieżnie i powierz- 
cholwnie — inaczej bowiiem niesłat- 
cżyłoby mu na to czasu. I w konsek­
wencji uczeń nieraz opuszczał szkołę, 
umiejąc wiele — alt niedokładnie, „po 
łebkaoii“.

Badano, psychologiczne' wykazały, 
że rozwój Psychiczny dziecka nie po- 
s,.ępujr równomiernie, że są w nim fa­
zy napięcia, zastoju Itp, Program nowy 
uwzględnia ten fakt wydatnie, tak np. 
klasy III—V będą miały stosunkowo 
dużo materiału naukowego — zaś np. 
klasy VI—VII znaczne,i mniej (faza 
lirzedpokwitamia — negatywna), gdyż 
wtedy w związku z procesami fizjolo- 
gicznemi, jakie w organizmie, dziecka 
zacnodzą — wykazuje ano osłabienie 
zainteresowań, zastój pamięci, trud­
ność skupienia myślowego i t. p| Tych 
bardzo poważnych rzeczy stary pro< 
gram nie uwzględniał — właśnie na te 
klasy, dając 'laknajwtocęj materjał,u na­
ukowego.

Dałszem następstwem oparcia pro­
gramu o poidstawy psychologiczne by­
ło to, że musiał nastąpić odpowiedni, 
■jakościowy dobór materiału naukowe­
go. Strukturą psychiczna dziecka nie 
odpowiada strukturze dorosłego czło- 
V')eka, gdyż także i jakościowo w róż 
mych okresach jest różna. Stąd też i ja 
kość materiału naukowego do psychiki 
dziecka musi być dostosowana. Tak n 
p. klasa I. ma charakter zabawowy, 
gdyż i ustosunkowanie snę dziecka w 
tym okresie do rzeczywistości jest uu-- 
zyjne. zabawowe i subiektywne. Bio-

W dniu 13 boi. odbył się Zjazd są­
siedzki ZML południowej części pi- 
wiatu rzeszowisktogo, W zjeździie wzię 
ło udział 12 Kół w sumarycznej licz­
bie 250 delegatów.

Ziazd ten był wspaniałą manifesta­
cją organizacji występującej w całej 
okazałości dorobku pracy. Wysoki po 
ziom obrad, popisy artystyczne KÓł 
craz sprawozdania z pracy prezesów 
Kół wykazały pykiry dorobek młodej 
organizacji. Obrady rozpoczęto nabo­
żeństwem, na którę udała s:e młodzież 
w zwartych szeregach przy dźwiękach 
własnej orkiestry.

Stroje ludowe oraz zielone mundury 
organizacyjne budziły powszechne za­
ciekawienie wśród licznie przybyłej na 
nabożeństwo ludność. Ro Mszy św. 
odbyła się defilada przed władzami or 
gantzacyjnemł z p . posłem Wojtowi­
czem, prezesem wojewódzkim na 
czele.

Po defiladzie I wspólnej fotografii 
przystąpiono do obrad, które przepla­
tane popisami przeć aginęły się do eo- 
ćuz»)ny 15-te.i. Po obradach odbyła się 
zabawa koleżeńska w sali Sokoła.

Z^zd ten był tak wspaniałym poka­
zem twórczej pracy młodej wsi pol­
skiej, że wśród zebranych gości i 
przedstawicieli władz, jak też organi­
zacji, wywoływał wprost uczucie po­
dziwu. Należy wspomnieć, iż stosunek

WYCIECZKA STUDENTÓW WĘ­
GIERSKICH DO POLSKI.

W dniach najbliższych przybędzie do 
Warszawy wyceozka studentów wę­
gierskich w liczbie około 30 osob. Go­
ście zabawia w Polsce około 2 tygodni
i zw'edzą ważniejsze ośrodki kraju.

W obuzie Akademickiego Związku 
Morskiego w Jastarni przebywa obec 
nie na przeszkoleniu 10 studentów we 
glersMch,. którzy niezadługo odbędą 
równie* ̂ wyoteożke [po Pwfcoe.

rąc danie z psychologii moglibyśmy wy 
kazać i w dalszych klasach konsekwen 
ińe liczenie się proramu naukowego, z 
postulatem jakościowego -doboru ma­
teriału.

Zdajemy sobie również sprawę z te­
go, że dziecko interesuje to, oo jest mu 
briskie — a więc środowisko przede- 
wszystkiem. Problem środowiskowy 
w nowej naszej szkole odlgrywa ol­
brzymią rolę., Cały program naukowy 
na ten lón jest nasiawiony, Materjał 
środowiskowy w nowym programie, 
■stanowi centralne ogniskc całej pracy. 
Dookoła niego skupiają się wszystkie 
przedmioty, on stanowi materiał nau­
czania — a nie punkt wyjścia tylko. 
Od zagadnień środowiska doptejo stop 
niowoi pnzejdzie się <to zjawisk zacho­
dzących w okolicy, państwie, w świę­
cie. To silne związanie szkoły z iiatoht 
szeir otoczeniem prowadzi do tzw. u- 
życtowionia szkoły. Dzisiejsza bowiem 
szkoła rnu-si być szkolą życia, musi dą 

| żyć do, zetknięcia z piocą i wyrobienia 
[ poszanowana dla niej. Szczególni© za-' 
| gadmienia gospodarcze środowiska zna 

lazły mocny wyraz w nowym progra 
mie naukowym. W ten sposób szkoła 
nie będzie szła odmienuemi od życia 
drogami, ale silnie z niemi zwiąże; się. 
Środowisko da szkole materiał najżyw 
sz-y, najbardziej wartościowy, bo bez­
pośredni. Zadanie zaś szkoły będzie po 
legało na tem, że. otwierając wycho­
wankowi oczy na zagadnienia środowi 
ska, będzie równoczemie szła bardzo 
sólnile w kierunku uzdiojnienla wy­
chowanka tak, by mógł środowisko 
kulturalnie i gospodarczo' podnosić na 
coraz to wyższy poziom życia.

Karol Dzieduszko.

serdeczności, iaai istnięie między prze 
łożonymi organizacji, przeiawię się ró 
wn;eż ptęknemi przykładami kavnośc; 
wypływającej z gt^jokńegto przyuiąza 
nia j wdzięczności dla tych, oo swoją 
bezinteresowna praca słuia ruchowi 
pielonej Gromady“. Tlakim przeja­
wem było przywirank na dyrorcu pre 
zesa wojewódizfcwsgo d. Posła Wójtowi 
cza. wiceprez. Pluziewicza, prezesa po 
wiatowegio Mer kling ars oraz sympaty­
ka organizacji inż. Czerwińskiego ze 
Lwowa. Miłym gościom wręczono na 
dworcu w^zanke po In egc kwiecia ja­
ko symbol tej pnący, co nowe życie 
roznieca wśiód szerokich pól.

Zjazd ten na długo pozostanie w pa 
mięci zebranych, a dlp samej młodzie­
ży zlosranie tym momentem z,adumv 
organizacyjnej, od której poczyna s’e 
silne cementowanie szeregów organi-

iW czasie manewrów floty angiel­
skie;' przy brzegach Egiptu, piloci hy- 
droplianów kiązacych nad morzem zau 
ważyli w pobliżu Aleksandrii na dnie 
morskiem ruiny wielkioL gmachów. 
Jak wiadomo, obserwując morze z pe 
wnej wysokości w, kierunku prostopa 
dłym, można zauważyć rozmaite 
przedmioty, znajdujące sie rod wodą 
nr dużej głębokości, niewid j #  nato 
miast ani z brzegu, ani też z powierz­
chni morza.

Na podstawie obserwacji lotników 
wobec niezbyt wielkiej głębokości w 

miejscu, polecono zbadać dno mor 
skie nurkom, którzy stwierdzili obec- 
ność ruin dużego portu 2 dna w y d o ­
byto kilka posągów marmurowych, w 
tej liczbie posag Aleksandra Macedoń 
si-iego. Kierownik robót Omar-pasza . 
przypuszcza, iż runy są resztkami 
. słynnego ̂ w. starożytności miasta i por I

S

Dzieła prof. K. Bartla 
po niemiecku.

Dzieło prof. Kazimierza Bartla p. t. 
„Rzuty cechów,ane“ ukazało s:e w 
Pbzakładzie niemieckim dr. H. Haacka, 
nakładem znanej firmy wydawniczej 
B. G. Teubneia.

Ta sama f’rma drukuie obecnie rów­
nież inne dzieło prof. K. Bartla p. t. 
„Perspektywa malarska11.

< Naukowy Zjazc” Teologiczny 
w  W arszaw ie.

Naukowy Zjazd Teologczny rozpo­
czął sie nabożeństwem pontyfikamem 
w kościele św. Krzyża. Po nabożeń­
stwie odbyło sie w auli Uniwersytetu 
inauguracyjne posiedzenie Zjazdu, kto 
re zagaił prezes Polskiego Tow. Teo- 
jogiczinegc ks. prof. S. Szydelsk\ pu­
czem przemówienie inauguracyjne wy 
głosi} ks. bisikup Antoni Szlagowski, 
Prezes komitetu organizacyjnego Zja­
zdu. W przemówieniu swem ks. biskup 
przodstawj zarys h:storyczny teolo­
gii i jej roig w Polsce współczesnej 
oraz uwydatnił punkty styczne teolo­
gii z witdiza ścisłą.

Po przemówieniu ks. biskupa Szla­
gowskiego, ks. prof. Michalski — b. 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
wygłosił oaczyt na temat „Prądy teo­
logiczno-filozoficzne na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w pierwszej dobie fet- 
nieńa“.

Zjaza trwać będzie do 21-go b. m. 
Oprócz sesyj Publicznych odbywać się 
będą posiedzenia w następujących sek 
cjach: bibhinej, dogmatycznej his tory 
c-znej, prawno-rmoralnej i Mojefte^nei.

Csstronomja a krytyka
Biuia turystyczne wydają przewodni 

ki, opisujące najrozmaitsze miejscowo­
ści kuracyjne, polecające hotele, re­
stauracje, zawiera jace różne pożytecz­
ne wskaż ówid i rad i. W jednym z ta­
kich przf wodników francuskich skryty­
kowano pewną restaurację, twierdząc, 
że dawniej było w niej dobnę jedzeni©, 
ale obecnie kuchnia jest pod psem, a 
ceny wzrosły. Właścicie' restauracji 
podał wydawców wspomnianego prze­
wodnika do sącm; adwokat oskarżonye- 
wystąpil z oryginalną i niepozbawioną 
słuszności argumentacją: „Dlaczego pra 
sie wolno pisać najoKropnkusze rze­
czy o książkach, obrazach, filmach, 
sztukach teatralnych? Czyżby kuchnia 
nie mogła również podlegać krytyoe? 
Przecież ujemna krytyka sztuki odbija 
się również ujemnie na, frekwencji! 
Prawo krytyki należy przenieść rów­
nież na wrażenia smaku".

KUPUJ PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
ZĘ ZNACZKAMI NA FUNDUSZ TO­
WARZYSTWA FOPIFRANIA BUDO­

WY SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

lu Canopus. W hisiorji starożytnej Gre 
cji Canopus związany jest z pobytem 
tutaj króla Menelausa. Parysa i Hele- 
ny.

Jedenaśce wieków temu Canopus 
należał do najbardziej ożywionych i 
uczęszczanych portów Egiotu. Jedno 
z  wyschłych juz dawno koryt delty 
Nilu było mrze,? długi czas jedyna dro 
gą wodną która prowadziła od morza 
Śródziemnego przez Canopus w głąb 
Egiptu. Aleksander Wielki, udając sie 
do świątyń' Amona. jechał na galerze 
z Memf su do Canopus.

Po założeniu Aleksandrii, Canopus 
traci swoje znaczenie i zb liża sie ku 
ruinie, jako port handlowy i wojenny. 
O ile prace przy badanu ruin Canopu 
su b ed a  uwteńczone powodzei iern. rro 
żna sie spodziewać wydobycia z dna 
nfopśkiego ba"dzo ciekawych i cen- 
ny<i ^ąbatków, s-tarożytuc ści. M. K

Zjazd sąsiedzki Zw. Młodzieży Lud.
w  S trzyio w ie .

zucyjnych.

Odkrycie ruin Canopusu na dnie morskiem.
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Niedziela
Bernarda 

Jutro: Joenny

Wschód słońca 4*26 
Zachód słońca 18’52

(SEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu fei u

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela, 20 sierpnia o godz. 7'30 w. 

„Moja Panna M«ma‘*.- kom. w 3 akt. Ver- 
JSuiTa.

Poniedziałek, 21 sierpnia o godz 7‘30 w. 
„Moja Panna Mama". kom. w 3 akt. Ver- 
ineuil‘a.

Wtorek. 22 sierpnia, o  godz. 7‘30 wlecz. 
„Moja Parma Mama'1, kom. w 3 akt. Ver- 
neuil a.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Przez dziki Kurdystan“ 

oraz Konieaja.
APOLLO: „W sidłach szaleńca11. 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO; „Tajemnicza wyspa11 (film 

kolorowany).
CHIMERA: „Noce paryskie11. 
GRAŻYNA: „Człowiek, którego za-’ 

biłem-1 oraz rewia „Cukier krzepi, lecz 
my lepiej*1.

KOPERNIK: „O statni Eskapada11 i 
'„\Vuelka plotka11.
i MARYSIEŃKA: „Ostatnia Eskapa­
da11 i „Wiieilka plotka11.

MIRAŻ: „Upiór Paryża-1 oraz ..FliP 
t Flap11.

MUZA: „Co może Paryż11 oraz „Mio 
do wy miesiąc11.

PAjLa CE: „Milionerzy się bawią1*. 
PAN: „Nad ranem11.
PASAŻ: „Pat i Patachon w konku­

rach11 oraz „Bohater krwawej areny1*.
• RAJ: „BeimJenni Bohaterowie1* i
j,Studemt żebrak*1.

STYLOWY: Z powodu rekonstruk­
cji kino nieczynne.

ŚWIT: „Hotel studentów1* i .,PoJ 
.wrogim sztandarem11.

UCIECHA: „Zwycięstwo Czarnego
Qżeka‘‘ oraz rewja.

 o —
Dodatkowe wpisy do przedszkola, 

szkoły powszechnej i gimnazjum przyj­
muje Prywatny Zakład Naukc wy im- 
H. Joroana (św. Mikołaja 16).
1608 K is t r y n

— Teatr Rozmaitości. Dziś, w  niedzielę, 
t o a  20 sierpnia gra Teatr Rozmaitości do­
skonalę kori .dję Yerneuiła p. t. „Moja 
Panna Mama“. Kto chce naprawdę dobrze 
się zabawić, uśmiać i yesoło spędzić wie­
czór niech spieszy dziś do Teatru Rozma­
itości. Główne role grają p. Niozewska 
‘„Panna Mama", pasierb „Georg" Dąbro­
wski. „Papa" Janusz Stiachocki, „MoreLn" 
Stanisław Jaśkiewicz „Kokiotka Fanny" p. 
‘Mila Czajkowska I Ratschka Wj

Przedstawienie komedjj „Moja Panna 
Mama-1 iest przerywane huraganami nie­
ustannego śmiechu, oraz niieustannemi okla 
skatnii spowodowane m’i kom tanem i sytu­
acjami siwar^aiiemi przez postacie sztuki.

Reżyseria Janusza Straohockiego. Deko­
racje Otto Resa. Bilety do nabycia w  ka. 
!sach Teatrów  Miejskich i w  kasie biura 
‘Abo, Rutowsddego 2, teł. 26-56.

— Wycieczka óc Wlninla, Z okazji łu ­
cznicy odsieczy wiedeńskiej Zarząd Głó­
w ny Związku Oficerów Rezerwy organi­
zuje z końcem w rześrra b. r. 5-dmową wy 
cieczkę do Wiednia. Członkowie Zw. Ofi­
cerów Rezerwy pragnący wziąć udział w 
tej wycieczce względnie zasięgnąć infor­
macji. zechcą zgłaszać sie osobiście w lo­
kalu Z. O. R. pi. Marjacki 4 IP. p. tylko 
we wtorki i piątki od godziny 19-—20. naj- 
daiei do dnia 5 w ześn ia  b. r. włącznie.

Zaparcie. Według oplnji szpitali, nawet 
chorzy leżący w  łóżku chętnie przyjmują 
naturalną wodę gorzka Franclszka-Józefa 
j środek ten bardzo dobrze znosizą. 1171

Budyni Dra Oetkera można dzieciom dać 
tyle, rle tego zapragną, gdyż są har.Jzo ła­
two strawne i niezwykle pożywne. Przy- 
tem sroecjallme ważne sa zawai te w budy­
niach Dra Oetkera sole mineraltae. opaTte 
na najnowszych badaniach naukowych, a 
potrzebne do rozwoju ciała i krwi. Znakomi 
te legumtny pobudzające apetyt naw*, u 
dorosłych, sprawiają przez swe dodatki 
jak mleko i cukier, że dzieci są syte i na­
bywają sił. Największą radość dzieciom 
jsprawić m ożni tylko, przez przyrządza ile 
ma ceeatri mrmcgflwli hadtyni OfltfaMlŁ. jMk

W dniu imienin Gen. Popowicza.
Wczoraj o godz. 12 w poiuctnie wioj- 

sko i organizacje składały generałowi 
Bolesławowi Popowiczowi z okazji je­
go Imienin życzenia w budynku DOK 
,we Lwowie. Prizybyli: reprezentanci 
wojska, dowódcy oddziałów woisklo- 
wycn. komendanci Strzelca, reprezen­
tanci poszczególnych organizacyj kom 
batanokich i zrzeszeń i organizacyj 
społecznych. Z Warszawy przybył spe 
cjainie na uroczystość główny kom en 
datrt Strzelca pułk. Rusin.

W gabinecie Generała ustawili się 
poszczególni przedstawiciele związ­
ków. osobną grupę stanowił korpus 
oficerski. W udekorowanym zielenią 
gabinecie Generała ustawiono wykoń­
czone przed kiiiku dmami popiersie gen. 
Popowicza dłuta prof. Nalborozyka.

Ponadto ustawiono specjalną ga­
blotkę z odznakami i żetonami for- 
macyj wojskowych i innych o rgan iza­
cyj, ofiarowanych p. Generałowi.

Wśród obecnych byli m. in.: Prezes 
BBWR pos. Domaszev'cz, posłowie: 
Baczyński. Ostrowski i Wojciechow­
ski. prezes Okręgu Strzeleckiego dr. 
Weryński z  komendantem mjr. Sta- 
chelskim, prezesi Związków komba­
tanckich, Zw. kombatantów żydow­

skich, prezes Klubu społecznego ihż. 
Matzikę. nułK. ar M"ziura, przedstawi­
ciele PW Pocztowego, prezes Moszo- 
ro i dyr. Kępczyński, przedstawiciele 
organizacrj akademickich i t. d.

Kolejno składali życzenia i wygłosili 
krótkie przemówienia: imieniem woj­
ska w zastępstwie komendanta garni­
zonu puk. lek. dr. Stroński, imieniem 
PW P i Związku Strzeleckiego ko men 
dant główny pułik. Rusin, im. BPWE i 
organizacyj społecznych pośel dr. Do 
maszewicz, im. kombatantów poseł 
Wojciechowski, Am. Polskiej Młodzie­
ży Akademickiej p. Chwalibóg. Na 
przemówienia te, akcentujące serdecz­
ną współprace różnych organizacyj 
z gen. Popowiczem, odpowiedział p. 
Generał, dziękując za życzliwe słowa, 
które dodaja m-u siły do dalszej pracy 
na obranej drodze.

• « •
Przed godzina 12 w południe w ga­

binecie szefa sztabu DOK PPułk. Le- 
piarza składali życzenia swemu do­
wódcy oficerowie sztabu ścisłego.

Generał Popowicz otrzymał w dnu 
dzisiejszym szereg depesz i listów7 z 
życzeniami ze wszystkich stron kraju.

wiadomo, otrzymać można budynie Dia 
Oetkera wobec wielkiego obrotu w odno­
śnych składach zawsze świeże. 1599

— Dalsze nominacje w sądownic­
twie wschodKo-małopoiskiem. Agen­
cja Wschód dowiaduje sie. że Prezy­
dent Rzeczypospoitej mianował: wi­
ceprokuratora sądu okręgowego w Ko 
łomyji p. Zdzisława Wróbla sędzią są 
du okręgowego w Ko łomyji. Aseso­
rów: Stanisława Rygla sędzią grodz­
kim w  Rolo myli, At tura Terkla w  Bo- 
horodozanach, Eugeniusza Ru c ki ega 
w Glinianach. Teofila Pasiuty w Ko- 
lomyji, Tadeusza Patlerskiego w Ro­
hatynie, Henryka Kilanowicza w Sam­
borze. Mariana Bernesa w Delatynie i 
Jana uzupfciew icza w Podwotoczy­
sk ach.

Donltisie orzeczenie sądu N a j­
w yższego o zwrocie procentów 

lichwiarskich.
Izba cywilna Sądu Najwyższego wy 

dała zasadnicze orzeczenie o procen; 
tach lichwiarskich, mające również do 
ntosłe znaczenie dla terenu Małopolski 
wschodniej. Sąd Najwyższy stanął 
mianowicie na stanowisku, że w spra­
wach cywilnych wierzyciel skezany 
karnie za lichwę pieniężną odpowiada 
za skutki ustalonego przestępstwa. W 
takich wypadkach wierzyciela obowią 
■ztuje zwrot nieprawnie pobranych pro­
centów lichwiarskich a umowy o ko­
rzyści majątkowe, pizek-acząjące usta 
nowiOne przez prawo granice — sa 
nieważne. (Wschód),

Program radiowy.
Niedziela, 20 sierpnia.

Lwów. (381). Godz. 9: Ti ans. z W ilna: 
Msza św„ cicha, z Ostrej Bfaimy. 10: Tr. 
z  W arszawy. P łyty  gramof. 10.30: Trans, 
z Warszaiwy z pi Marszałka Piłsudskiego 
poświęcenia sztandaru pułku Obrońców 
Kresów Wschodnich, poczem przemówienie 
p. Mitf, Hubickiego. 12*05: Odczytanie pro­
gramu na dzjeń bieżący. 12T0: Komunikat 
meteorologiczny. 12*15: Trans, z Krakowa: 
O twarcia Międzynarodowej W ystaw y Fo_ 
tograflcznej. 1225: Trans, z W arszawy:
Poranek muzyczny w wyk. orkiestry symi. 
P  R. pod dyr Józefa Ozimińsl jego i Sta- 
nislaw Jarzeoski (skrzypce). 14: Trans, z 
Warszawy'. „Kupno ziem1 w  świetle no­
wych ustaw i rozporządzeń". 14*15: Trans, 
z W arszawy. Komunikat rolniczo .  m e­
teorologiczny. 14*20: Muzyka z płyt g ra­
m o fonow ych- 14*25: Trans, z  W arszawy. 
„Porady weteryna-yine" wygi. pro-. Lu­
cjan Dobrzański. 15*05: Muzyka z płyt g ra­
mofonowych, Siłva Rer> m 1 repertuar 
teatrów  lwowskich, 16: Trans, z W arsza­
w y RadiVotvgo<tn.i dla młot -Jeży: „Co sie 
dzieje na świecie" w  opr. bruno Wiiaroe- 
ra. 16T5: Opowiadań'/! dla dzieci: „Mały
rybak z Jastarni",' pióra Ady Artzt-Jam- 
poiskiej. 16*30: Trans, z W arszawy. Reci­
tal śpiewaczy Liliany Zamorskiej (sopran). 
Akomp. Ludwik Drstein. 17: Trans, z W ar­
szawy. „Emigracja a bezrobocie", wygi. 
p. Mar ja Balzigerowa. 17*15: Trans z W ar. 
szawy. Muzyka ludowa w  vvk. orkiestry 
•śtromberga i Wl. Kaczyńskiego. Maurycy 
Janowski (tenor), akórnp Ludwik Urstein. 
18: Wesołe ballady i piosenki w v’yk. art. 
opery Leszka Reychana (baryton). Akotnp. 
p. Tadeusz Seredyński. 18*35: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18*40: Roz. 
mairości. 19: Trans, z Krakowa, .słuchowi­
sko pig S. Guitry, „Kocham cię- 19*40: 
Trans, z W arszawy. Skrzymta pócztovra. 
techniiczua, korespondencie bieżącą omówi 
l porad techniczny _h udzieli I . W acław 
Frenkiel. 19*55— 20: Przerwa. 20: Trans, z 
W arszawy. Koncert w wyk. orkiestry P .P . 
pod dyr. Józefa Ozsmińskiego. Wanda 
Wermińsika. fsopran) i Ludwik Urstein 
(akojrp.) 20*50: Trans, z W arszawy. Dzień 
rllk wieczorny, 21: „Na Wosołei Lwowskiej 
Fali" 22: Trans, z Ciechocinka, Muzyka 
taneczna z  kaw. „Europa". 22*25: Wiado- 
głaśoi amortowe ze Lwowa. Krakowa. Ka­

towic. Wilna, Łodzi. Poznania i W arszawy. 
22*40: Komunikaty. 2*45— 23: Muzyka
z płyt gramofonowych.

Poniedziałek, 21 sierpnia.
Lwów. (.381), Godz. 7—755: Trans, z 

W »szaw < . Audycia poraana. 7*55—12'30: 
Przerwa. 11*30: Tians. z W arszawy z 
auli Politechnik? Warszawskiej, inaugura- 
C3’jne poóiedzenie Międzynarodowego Zja­
zdu1 Historyków. 11*57, Sygnał czasu z 
Obserwat. Astronom, w W arszawie, hejnaj 
z Wieży Mariackiej w  Krakowie. 12*05: 
Trans, z  W arszawy. Koncer popularny z 
Og odu „Baigatela", K. Dakowskiego w 
w: ik orkiestr:1 pod1 dyr. Bronisława Szuka. 
12*33: Komunikat meteor. 12*35: Dalszy ciąg 
koncertu popularnego. 13*30: Codzienny 
przegiąć prasy polskiej. 13*4'): Dziennik po­
łudniowy. 13*45—14*55: Przerw a. 14 55: 
Muzyka z płyt, 15*05: Odczytanie progra­
mu na dizień bieżącj' „SMVa Re urn*1 i re ­
pertuar teatrów  lwowskich. 15*15: Muzy- 
k.a z płyt. 15*25: Komunikat gospodarczy’ 
15*35: Lwowska Giełda Zbożowa i płyty, 
15 45: Zagadk- muizyczne w  opr. p. Ady 
Artzt .  Jampolśk;ej i Tadeusza Seredyń- 
skiego, 16: Trans, z Ciechocinka Koncert 
popularny w  wyk. orkiestry symf. Opery 
Poznańskiej pod dyr bolesJaiwr Tydlji. 17: 
Trans, z W arszawy. Pogadanka w  języ­
ku rrancuskim. Lektor P. Luclen Roqu!Kny. 
17*15: Trans, z Warseaiwy. Koncert kame­
ralny w  wyk. p. Mieczysława Fliederbau- 
raa t skrzypce), p. Bolesława Ginzburg a 

| (wiolonczela) i Ignacego Rozenibauma (for. 
tepian), 18*15: Trans z Katowic. Odczyt. 
18*35: Muzyka z płyt. 18*50: T*ams. z War 
szaiwy. Pogadanka o wydawnictwie pism 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 18*55: Tr. 
z W arszawy. Audycja dla K. O. P-u. 
19*20: Rozmaitości. 19*35: Odczytanie pro­
gramu na dizień następny. i" ‘-iO: Trans, z 
W arszawy. Felieton literacki. „Kloooty 
autora", wygi. p. Jan Waśnlewski. 19*55— 
2(i: Przerwa. 20: Trans, z W arszawy. 
Opera, „Mamon". J. M aisenet (?. płyt). 
W przerwie d o  akcie II-gim: .W rażenia z 
milczą ego domu", wygi. p. Konstancja 
Hołuacka. po.czem z W arszawy. Dziennik 
wieczorny. W przerwie po akcie IFUciim. 
Trans. 2 W arszawy. Wiadomości -porto­
we i komunikaty. 22*45—23: M uzyki

ŁrL

Pod Lwowem s i m *  obelisk 
na psmi^^kę zwycięstwa 

kr. Sobieskfego nad Turkami.
Z inicjatywy sfer obywatelskich, sta 

nie w najbliższym czasie pamiątkowy 
obelisk dla uczczenia 250-tej rocznicy 
urodzin króla Jana Ili, który odniósł 
walnt zwycięstwo nad Turkami i Ta­
tarami pod Lwowem. Według podań 
historycznych, terenem pogromu Tur­
ków i Tatarów były dzisiejsze gminy: 
Lesieniee, Krzywezyce i Podiborce. 
W lasach i jarach rozwinęła się krwa­
wa Ljtwa, w której krój Sobieski od­
niósł waine zwycięstwo.

Obelisk stanie przy szosie, jaką 0- 
be-cnie buduje powiat lwov7ski: Lwów 
—Gliniany. Według zapisków history­
cznych. mniej więcej po linji tej nowej 
drogi szedł Kiedyś wielki trakt ze 
Lwowa na Wschód. *nany w 16. wie­
ku. Biskup Prażmowiski opisuje zach­
wyt posiów francuskich, którzy podą­
żali tą drogą. Jest to v ięc droga h.sto 
ryczna, odbudowywaną w tej chwili 
przez powiat lwowski, a na pamiątkę 
zmagań z Turkami i Tatarami, stanie 
na niej obelisk. Uroczystość poświę­
cenia obelisku ma się odbyć już we 
wrześniu br„ grona miasta Lwowa zaś 
dołoży starań, by umożliwię dziś fata! 
na komunikacje na odcinku drogi pozo 
stającej w zarządzie miasta. Miejsce 
pod obelisk udzieliła już gmina Lesieni 
ce. Na budowę obelisku rozpoczęto już 
składać dary pieniężne.

Kilkakrotne samobójstwo 
cukiernika.

Wczoraj rano odkryto samobójstwo 
w kamiemcy przy ul. Jagiellońskiej 9. 
Znany lwowski oulńennik, Marjan Roh- 
man, właściciel znajdującej sie tam 
Pracowni cukierniczej, odebrał sobie 
życ;e przez powieszenie s!ę w, kuchni 
swego mieszkania. Gdy domownicy 
ujrzeli go wiszącego, na ratunek było 
już zapóżno.

Podłoże tego sensacyjnego samo­
bójstwa było takie: Konman jeszcze
przed laty zakochał się w swej współ­
pracowniczce. Majblumównie. Dla niej 
zdecydował sie n? przejście na juda­
izm i ożenił się z nią. Po pewnym cza­
sie Rohmanowa poczęła ,  mpża zdra­
dzać. co przyprowadzało go do roz­
paczy. Przed rokiem nawet dwukrot­
nie już targnął się na swe życie. Na 
Wielkanoc Rohtnan powirócił na łono 
Kościoła katolickiego* to jednak nie 
uśmierzyło jego rozterki. Zdawało sie 
już. że los się mu szeioko uśmiechnął. 
Otrzymał on bowiem od Francuzka 
Moszkowicza korzystną propozycję 
obicia cukiernictwa w warszawskiej 
„Adrji“. Tymczasem przedwczoraj 
wiracała do Lwowa z letniska Kohma- 
itowa z córkami. Oczekując w zdeneT- 
woyianhi i,ch przyjazdu. Kohmap usi­
łował powiesić sie w piwnicy. Czuwa­
jący nad nim pracownicy udaremnili 
ten desperacki zamach. Przygnębienie 
Rohmana wzrosło, gdy żona jego — 
po przyjeździe z kolei — nie przywi­
tała sie z nim wcale. Wied/' dojrzała 
w nim ostateczna decyzja odebbar/a 
sobie życia. Rano znaleziono go już 
martwym.

NA WESOŁEJ LWOWSKIEJ FALI.

W  ramach 14-tej audycji wesołej, nada 
Roizgłośiiia Lwowska '  w dniu 20 sierptua 
b. r. t. j. w niedziele o godzinie 21—32 cie. 
kaw y program radiow y pośw ięcony trans, 
misjom i retransmisjom z życia. W skeczu 
Grand - guignolowskim Budzyńskiego p. t. 
„Włamanie" przekonamy się. jak trudno 
destać się dzisiaj do kryminału, w „Rapso­
dii wekslowej" utalentowanego We-rsza- 
wianina Ryszarda Redlicha usłyszymy śiwie 
tne parodie nowoczesnych piosenek z 
tekstem finasowo _ wekslowym w wyko­
naniu m ezaw odrićh bankierów: Rapaporti
i Flajttriana. Prcgtam  uzupełń* popularny
Szczepko tym razem >w rozmównicy mie-
dzym:as?oiwoi na główne jPoczcie. oraz
melodyJme ret-ansmSsje zagraniczne, oto­
czone narazie mg.ą tajemnicy. A więc do
głośników i słuchawek w niedzielę 20
20 sierpnia °  godzi- r  21.



N r! z chva 21 sierpnia 1933, 7

r a J o i c  m a ł e L !Z d r o w e  d z i e c i  -
Dlatego każda matka daje sw^m dzieciom 
najlepsze pożywienie, na jakie ją stać. Do 
codziennego deseru należy przećewszystkiem 
smaczny i pożywny

b u d i i A  O e t f k e r a  T
Z uwagi na wielki zbyt wszędzie otrzyjnać 
można zawsze Świeże 
Dra Oetkera proszki bu­
dyniowe, jak rówm,*z Dri 
Oetkera proszek do pie- 
czenia i cukier waniljowy.

Szkolnictwo zawodowe a kryzys.
Kryizfs .oczywiście odbija się także 

,la szkolnictwie. Zjas^iHo to było już 
Przed wojną znane: w t. zw. chłopskich 
^mnazjach środkowej Galicji frekwen- 
tJa uczniów była zależna od urodzaju, 
^  złych latach malała gwałtownie. 
r ziś poprostu tysiące dzieci siedzą 
^  domu, na wsi i po miasteczkach, po­
lew ać rodzice nie mogą ich posłać do 
Piasta na naukę. Właściwie ten stan 
fzeczy powinien być korzystny dla 
Szkolnichva zawodowego, bo ono jest 
dla rodziców o wiele tańsze od dłu- 
giegu i kosztownego* wykształcenia 
°2ólnego. Kogo nie stać na 9—12 lat 
shidijum gimnazjalnego i uniwersy- 
lecik ieigo (licząc od ukończenia 3 kl.

ten sobie w wielu wypadkach 
jednak może pozwolić na 3 lata w szko- 

rzemieślniczej luib handlowej. Je­
dnak tak nie jest, liczba uczniów w 
Nkołach zawodowych również spada, 
^'anno się zastanowić, dlaczego tak 
ieist.

Przede wsz ys tk, em brak uświado­
mienia. Jest to argument tak znany, że 
Hie potrzebuję go obszernie rozwodzić. 
Wielka część rodziców, nie wyłączając 
kupców, rzemieślników, przemysłow­
ców, nawet żydowskich, posyła swoje 
Uziew do gimnazjów, choć czasem brak 
'm do tego wszelkich warunków. Do 
ZaWodiu praktycznego dochodzą ite dzie 
c> albo po niepowodzeniach albo też 
brzez politechnikę i t. p. z ogromnem 
Uiarnoitrawstwem środków ) sił. W-Pol” 
sce mało kto kalkuluje poprawnie, a już 
PUmmcj rodzice. Za krótko kryzys 
hwa, oby jednak rodziców nauczył ra­
bow ać: tak długo mogę żyć, tyle 
środków mam, za ten czas i temi śfbd- 
k&mi musze swoje dzieci doprowadzić 
do gospodarczej samodzielności! Tak 
fobią inne narody, do tego musimy 
1 my dojść. Nietylko najbiedniejsi, nie- 
^dko niezdolni powinni poświęcać się

zawodom produktywnym! Właśnie 
brak najskromniejszego kapitału u na­
szych absolwentów sprawia, że wiele 
talentów i pomysłów musi pozostać 
w ukryciu albo służyć obcym intere­
som. Gdyby rodzioe zrozumieli cele 
szkolnictwa zawodowego, gdyby do 
niego się odnosili pozytywnie, nietyko 
jako do, konieczności zła, byłaby to 
wielka korzyść dla nich i dla społe­
czeństwa.

Kryzys odbija się o wiele bezpo­
średniej na szkolnictwie zawodowem 
niż na innych działach wychowania. 
Bezrobocie wielu absolwentów docho­
dzi łatwo do wiadomości młodszych 
roczników, bo różnica wieku nie jest 
tak wielka a nastawienie umysłowe 
praktyczne; uzyskanie pracy jest jady 
mym celem wstępujących do szkoły. 
Faltalnie działa okoliczność, że właśnie 
teraz klasy najwyższe są najliczniej­
sze, bo ich uczniowie wstępowali je­
szcze w czasie koniunktury, a obecnie 
trafia’ą na złe czasy. Tak jak wtedy, 
nikt nie przewidywał kryzysu, tak 
obecnie nikt nie chce wierzyć w po­
wrót lepszych czasów. A one przecież 
przyjść muszą, bo tak zawsze dotąd 
bywaJło, że po latach złych następowa­
ły dobre. Uczniowie, kitórzy dziś wstą­
pią do szkoły zawodowej, ukończą ją 
za ó—4 lat, więc mogą właśnie natra­
fić na początek nowej koniunktury. 
W Polsce mamy ogrom pracy przed 
sobą, już chućby elekh yfikacija war­
szawskiego węzła kolejowego może 
wielu ludziom dać pracę. Wogóle, jeśli 
chodzi o stosunek do bezrobocia, to 
bezrobotny absolwent szkoły zawodo­
wej jest lepiej uzbrojony do walki od 
maituramta gimnazjalnego. Szczególnie, 
tacy, którzy opanowali jakąś rzadszą, 
a potrzebną specjalność, są d dziś cza­
sem poszukiwani.

Szkolnictwo zawodowe, które y,

znacznej części jest prywatne- ucierpi 
niewątpliwie wskutek zniesienia zwro­
tów czesnego za dzieci pracowników 
państwowych. Ucierpi, jednak nie bar­
dziej od innych działów szkolnictwa. 
Dotąd nawet biedny pracownik pu­
bliczny mógł swoje cizieci posyłać choć 
by do konserwatorium muzycznego, bo 
go to prawie nic nie kosztowało 
Obecnie będzie musiał myśleć gospo­
darczo i  ten arbitraż powinien w y­
paść na korzyść szkoły zawodowej. 
Wiem, że wnioskowanie to jest niepo­
pularne, bo to zarządzenie rządu do­
tknęło wielu boleśnie. Jednak trzeba 
się liczyć z faktom, a logika faktów 
przyzna mi słuszność.

Słyszy snę czasem zarzut, że w Pol­
sce jest już za wiele szkół zawodo­
wymi. Zarzut to arcyniesluszny! Zbija­
ją go cyfry, kitóre są u nas o wiele 
szczuplejsze niż gdziekolwiek na za­
chodzie, zbijają go fakty, co potwierdzi 
ohioćby niejeden samochodziarz, który 
niejednokrotnie musiał swoją kosztow­
ną maszynę powierzać do naprawy ko­
walowi iub blacharzowi W Polsce jest 
za wiele partactwa, nie zawoctawośca! 
To partactwo zniknie dopiero powoli 
pod wpływem szerzącej się oświaty 
zawodowej — a w  tern szerzeniu chyba 
szk 'łom zawodowym przypada rrym .

Wracając do tematu, jestem tego nie 
fełommagg zdania, że kryzys, który lu­
dzi, uczy oszczędności, orzezomości, 
trzeźwości, szkolnictwu zawodowemu, 
obok pewnych szkód, przyniesie także 
znaczne korzyści. \y  roku 1934 ma się 
rozpocząć wielka reorganizacja tego 
szkolnictwa. O ileby równocześnie na­
stąpiło widoczniejsze odprężenie sy­
tuacji gospodarczej, moglibyśmy z otu­
chą patrzeć w przyszłość.

Dr. K. Zagajewski.

pełnie nowy program, pędzie techmcz 
nie niemożliwe.

W seruinąrjadi nauczycielskich od­
pada kurs pierwszy i drugi, pozostają 
tylko kursy trzeci, czwarty i piąty. 
Trzecie klasy gimnazjalne i drugie 
Kursy semmarjalne istniejące jeszcze 
w tym roku w niektórych zakładach 
prywatnych, mogą być w tym roku 
prowadzone, jednakże dla klas tych 
rozporządzenia żadnych prerogatyw 
nie dają.

W szkołach powszechnych no wy pro 
gram naukowy obu wiązuje w roku o- 
beanyrn w oddziałach pierwszym, dru 
gm  i piątym. Program ten został ogło 
Szony w przytoczonym powyże j Dzień 
niku Urzędowym Ministerstwa WR i 
GP. Z treścią tego programu winni się 
lódzice dokładnie zaznajomić, gdyż, 
nie znajac Programu, nie będą mogli 
dopomóc swoim dzieciom w nauce ani 
też zrozumieć nowych wymagań nau­
czycieli i kierowników.

Sprawa liceów nie została jeszcze 
przez Ministerstwo rozwiązana ani 
pód względem rozstawienia sieci tych 
zakładów, ani też programu naukowe­
go. Rzeczy re są dopiero w oprano wa 
nłu, na co zresztą jeszcze pozostaje 
dość czasu, gdyż rocznik obecny za- 
< izv,na dopiero klasę pierwsza czterole 
t/niego gimnazjum a rocznik! dawnych 
typów gimnazjalnych jeszcze przez Wił 
kt- lat dostarczać będą kontyngentu, 
przygotowanego do studjów wyż­
szych.

Szkoły izawociowe dawnego typu nie 
będą imały, za małymi wyjątkami, ła 
dmych istotnych zmian w tym roku. 
Przemiana tych szkó! w gimnazja o 
typie zawodowym, względnie w kur­
sy dokształcające, nastąpi nóżmej.

Wt  wszystkich szkołach i klasach' 
jdawnego typu obowiązują dotychcza­
sowe podręczniki szkolne. Dla s z k ó ł  
i'klas nowego ustroju zostały wydane 
nowe podręcznik:. O sposobach zaop? 
trzonki się w te podręczniki poinfor­
mują rodziców dane dyrekcje zakła­
dów.
- We wszystkich’ szkołach tak dawne 

so jak ! nowego ustroju obowiązują; 
nowe czapki, względnie berety stu­
denckie' ó ściiśJe określonym kreju i 
bani ue. Ponadto uczniowie, względnie 
uczenice nosić mają na ramieniu tar­
czę wyszywaną oznaczonej wielkości 
z numerem, szkoły. Każda szkoła śre­
dnia, czy zawodowa, tak dawnego, ja 
kotfcż i nowego ustroju, ma ustalony 
o rzez Ministerstwo numer porządko­
wy. Wszelkich informacyj w  sprawie' 
umundurowania, odznak szkolnych 5 
numerów zażądać winni rodzice w  dy 
rekcach odnośnych nakładów, celem 
uniknięcia niepotrzebnych kosztów.

( - 1 .  k.—)

Rzeka, która urzacza sobie 
wakacje.

. Plrzez .miasto Kulenwakir w Bośni 
przepływa rzeczka Ostro wica. Nad rze 
ka znajdują się kąpiele miejskie, oraz 
młyny. Można sobie wyobrazić zdu­
mienie 5 przerażenie poczciwych mie­
szkańców, gdy pewnego ranka z-auwa 
żyli, iż rzeka nagle znikła i pozostało 
po niej tylikc wyschnięte, piaszczyste 
koryito. Po dłuższych badaniach i po- 

,  szukiwaniach przekonano się. że wszy 
sikie 17 źródeł, znajdujące się w gó­
rach nad m,:astem. które zasilały ww.o 
<je Ostrowice, przestały nagle bić. Tak 
trwało to przez kilkanaście godzin. Na 
Stępoego dnia źródfc- ożyły naglę i 
znów spływająca z nich woda toczyła 
się wyżłobione™ korytem rzeki. Geo­
lodzy. którzy badali oryginalne zjawi­
sko twierdzą, iż zostało ono wywoła­
ne przez tektoniczne ruchy mas skal­
nych <k> spowodowało utworzenie się 
wielkich rys i szpar w skałach, przez 
kitóre uciekła v oda ze źródła. Dopie­
ro później, gdy nowe szozefriy. wypeł 
nily sie mułem i piaskiem, vroda ze 
źródeł zaczęła znowu płynąć jak da­
wniej.

FAA.IĘ1AJMY O CELACH I ZADA- 
J4IACH TOJV. SZKOŁY l  UDOWEJ.

Zmiany organizacyjne w szkołach w roku obecnym.
(INFORMACJE DLA RODZICÓW).

W rozpoczynającym się teraz roku 
Szkolnym w związku z realizacją no­
wego ustroju szkolnego, zajdą nastę- 
Ihtjące zmiany:

W miejsce trzeciej klasy gimuazjal- 
jjoi dawnego typu wchodzi pierwsza 
klasą nowego czteroletniego gimina-
2ium. Do teij klasy wejdą również i ci 
^czniowie. którzy po ukończeniu sze­
ptu oddziałów szkoły powszechnej 
zdah egzamin wstępny i zostali przyję 
°1- Program dla tej klasy został ogło-
Szony w Dzienniku Urzędowym Mui- 
steTstAva WR i OP w Nr. 8—9 br. i 
Jfbejmuje następujące przedmioty: re- 
sria (2 godz.). język polski (6 godz. 

y  l-szem. 3 godz. w. 2-giem półroczu), 
lęzyk łac nski (5 godz. w 2-giem pół­
roczu), ieZyk obcy (6 godz. w l-szem,
4 Sodz. w 2-giem półroczu, historją (3 
®QcJz-\ geografia (3 godz.). biologia 13 
r,(Łz.). matematyka (3 godz,), zajęcia 
-faktyczne (2 godz.). ćwiczenia dele- 
,ne (2 godz.). Razem 30 godzin tygo- 
"T^wo. Jako przedmioty nadobowią- 
2kowe wrarowadzone sa następujące;

rysunek (2 godiz.). muzyka (1—4 godizi 
ny tygodniowo na ucznia). W skład 
muzyki wchodzi: śpiew (1 godz.). chór 
(? godz.) i gra na skrzypcach (1 sodz.), 
Uczeń, zapisujący sie na lekcje muzy­
ki może wybrać przedmioty nauczania 
z działu wokalnego, instrumentalnego, 
lub też wokalnego i instrumentalnego. 
W szczegółach informuje każdy za­
kład z osobna zależnie od swoich wa­
runków. Wybór języka obcego ustala 
również dyrekcja danego zakładu, któ 
ra może się w tej sprawie porozumieć 
i  rodzicami. Szczegółowy program 
przedmiotów nauczania w pierwszej 
klasie gimnazjalnej jest do nabycia w 
Państw. Wydawn. Książek Szkolnych 
we Lwow'e, ul. Kurkowa 21, uo ceni" 
1 źft Sa to projekty, drukowane na pra 
wach -rękopisu, które uległy tylko nie­
znacznym poprawkom.

Z dawnego gimnazjum pozostają b tz 
zmiany klasy od 4—S. Warto przypo­
mnieć rodzcom. że w przyszłym roku 
szkolnym klasy 4-tej dawnego typu już 
nie bedzie. Posyłanie zatem dzicc: do

7-rnei klasy szucoły powszechnej w na 
dzieji, że w roku przyszłym bęidą mo­
gły zdawać do Uasy IV, jest stratą 
cziasu. Dzieci z ukończoną 7-ma klasą 
szkoły powszechnej będą mogły naj­
wyżej zdawać do klasy pierwszej, o 
ile nie mają przekroczonego -wieku 
(lat 16) na równi z dziećmi, kończące 
mi 6-tą klasę tejże szkoły. Informacie 
te powtarzamy dlatego, ponieważ nie­
które szkoły powszechne z oba\,ry 
przed zwiiinięciem 7-ej klasy niewyra­
źnie informują rodziców. Siódma kla­
sa obowiązuje tylko te dzieci, które na 
szkole powszechnej kończą swoje wy­
kształcenie. Jest ona i bedzie nadal 
tylko zaokrąglemem wykształcenia, ja­
kie daie szkoła Powszechna, żadnych 
zaś innych prerogatyw, jeżeli chodzi o 
dalsze iksz,tałeen'a, nierua, gdyż do­
tychczasowy jej program naukowy był 
dostosowany do 3 ki asy ginunozijalnei, 
która w tjm  roku znika. Zcawarie 
z klasy 7-ed do drugie5 klasy nowego 
ustroju nie jest w "-ozporządizenu pnze 
widz ąne 1 nawet, ze wzzlędiu aa fflu-



8 Ni ł 2 dnia 21 sierpnia 1933.

O starożytności greckiej i rzym skiej
w  szkole średniej.

Wprowadzony do szkolnictwa w Pol­
sce jedno lity  typ ghnnaejurn musiał się 
oprzeć o kompromis między licznemu 
d o ty eb czaso w em i typami szkoły śred­
niej/ K ształcen ie  m łodzieży  przesunięto 
w kierunku dawnego matematyczno- 
przyrodniczego typu. W wychowaniu, 
zaś energicznego, państwowo twór­
czego o b y w a te la  oddano przewagę 
lektura utworów ojczystych, jako też 
przyswojonych literaturze polskiej 
tłumaczeń autorów starożytnych — . 
nad ich oryginałami.

Zapewne konserwatystom, którzy 
w lekturze starożytnych autorów kla­
sycznych 'zmachodzók niewyczerpane 
źródło idealizmu, kształtuiaicego umy­
sły i serca młodzieży, nasunie ta zmia 
na pewne wątpliwości. Oitóż oi entu­
zjaści słarokuasyozmych oryginałów; ,po 
wmni sobie uświadomić, jak. niestety, 
niejednokrotnie .przez wymęczanie po­
prawnego tłumaczenia starożytnego 
tekstu zabrało sie w sercach młodzie­
ży wrażliwość na piękno estetyczne 
klasycznej twórczości, oraz zamykało 
sie te serca przed wchłanianiem pękną 
bohaterstwa, idealizmu i poświęcenia, 
zawartego w trudnych do zrozumienia 
utworach autorów klasycznych.

niiiższe zaznajomienie z nowym pro- 
glramem nauki w gimnazjach przeko­
nywa nas, że nie tylko nie usunięto 
z gimnazjów wartości klasycznego 
Rzirnu i Grecji, przeciwnie, położono 
na nie nawet silniejszy nacisk, przez 
ścisłe powiązanie nauki kilku przed- 
mtOotów szkolnych, .traktujących rów­
nolegle o tych samych tematach i za­
wartych w nich wartościach wycho­
wawczych klasycznej starożytności.

W programie języka polskiego Pod­
kreślono (na str. 47): „Najsilniej wy­
stępuje konieczność takiego P anozu- 
m;ema w klias'e I, gdzie Mstondc zwra­
ca główna uwagę na życie kulturalne 
starożytnego Wschodu, Grecji i Rzy­
mu, i posługuje się dla jego oświetlenia 
żywertr. i barwnemu obrazami prze­
szłość. jednocześnie zaś nauczyciel 
języka łacińskiego wprowadza ucz­
niów w. kulturę klasyczną za pośred- 
nucfwem czybanek poMdch i łaciń­
skich. ilustrujących żyoie Rzymian, w 
szczególności zaś życie młodzieży 
rzymskiej w domu i rodzinie. Dla na­
leżytego ustosunkowania więc po­
krewnego materjała w tych trzech 
przedmiotach w tej klasie konieczną 
iest rzeczą, by nauczyciel języka pol­
skiego ograniczył sie do wydobywania 
głębszych momentów ideowych, tkwią 
cych w dziełach, osnutych na moty­
wach klasycznych.11

Z Powyższych słów programu wy­
nika. jak silny nacisk k ładre  plan na 
lekturę, oparta o ..motywy klasyczne11. 
Przysporzenie takiej lektury w opra* 
cowaniu sżkolnem stale się hasłem 
dniia.

T o też  z  p raw dz;w a  przyjemnością  
na.Ieżv pow itać olbTzym j w ysiłek , w y ­
konany na tem  polu przez „Państwo* 
w e W ydaw nictw o Książek Szkołnych'1
we Lwowie. Mamy w reku następują­
ce  książki teg o  wydawnictwa ze
wspomnianej dzftedzhiy:

1) Jan Paramdowski: MITIOLOGJA. 
Wierzenia i podania G .eiów 5 Rzy . 
iniai:. Książka — objętości 262 stronc 
druku — dzieli się na dwie części. 
Pierwsza część — o. Grecji — obejmu­
je wiadomości wstępne, opowiadania 
o bogach olimpijskich, o bogach świa­
tła i powietrza, o bogach ziemskich, o 
królestwie morza i petaeł. o bóstwach 
doli i spraw ludzkich, dalei podania 
bohaterskie i opowcści z wojny tro­
jańskiej, Diuga cz« ść traktuje o staro­
żytnym Rzymie, zajmując sie charak­
terem religj; rzymskiej kultem zmar­
łych i bóstw domowych, naczelnych, 
bogów, bóstw ziemi, ról, lasów • źró­
deł. kultem cezarów i legendami rzym­
skiemu 31 wspaniałych ilustracyj j re- 
produkcyj najbardziej charakterystycz­
nych dz'eł starożytnej sztuki podnosi 
wartość tej cennej książki. Zamast 
spotykanego dawniej oschłego wyli­

czania i opisu bóstw, mamy barwne 
obrazy, i opowieści na tle religijnych 
wierzeń starożytnych Greków . R z y ­
mian, opowieści na tle życia starożyt­

n y ch  bogow i bohaterów.
2) Laura Onrieto; OPOWIADANIA ' 

Z DAWNYCH. DAWNYCH OZaSÓW.
3) Laura Orvieto: NARODZINY 

RZYMU.
Obie książki, w tłumaczeniu Heleny 

Grotowskiej. bogato zidobne kolorowe- 
mj ilustracjami,, szorowane mi na sta­
rorzymskich oryginałach, stanowią 
cenna lekture dla młodzieży-, — pierw­
sza z zakresu podań o wojnie trojań­
skiej i o legendach, związanych z tym. 
okresem greckiej i trojańskiej prze- 
sztości. Ma ona na celu wyprowadze­
nie historii Rtzymu z Tiroi. Druga opie­
wa legendarną historie Rzymu. Ozego 
ule może dać młodzieży klasy pierw­
szej lenctura 'Ijady. nawet w najlep­
szym przekładzie, jakoteż lektura hi­
storii Liwiusza, to z łatwości a. podadizą 
jej w przyjemnej formie powyższe 
dwie książeczki. Poeyczne ujęcie o- 
mawianych tematów robi obie książki 
wartościową • lektura dla młodzieży. 
Nauczycielowi zaś daje w ręce nie­
wyczerpany, materjal wychowawczy.

O podobnym przedmiocie traktują 
w bardzo przystępnymi i barwnym o- 
ipowiadariiiu dwie dalsze książki:

4) Jan Parandowskl: WOJNA TRO­
JAŃSKA. według Iliad® Homera;

5) Jan Parandowskl: PRZYGODY
OiDY-SiEUS7 4, według Odysei Homera.

lAutor opowiada w krótkich rozr'z, a- 
łach poszczególne ptośni Iliady i Ody­
sei. przeplatając ie tu-i ówdzie uryw- 
kami poetyazinych przekładów Iliady 
F. K. Dmochowskiego. Obie te ksią­
żeczki mogą posłużyć jako obowiązko­
wa lektura domową, 2, tem, że niektóre 
poetyczne wyjątki nauczyciel z w'elką 
korzyścią dila młodzieży przeczyta 
z  nią w szkole. Obie książeezk?; ozdo- 1 
bione ilustracjami. Jaja pogląd na ży­
cie i zwyczaje Greków na polu walki 
i w domowem zaciszu w tym pierwot- 
nyim patrjailćhiałnyrn okresie ich histo­
rii, Ksiąiżiki te pod względem tecbnicz-

Nietyłko oryginalny, ale i nieznany 
w  dosyćhezasowej liitoeiratuirze pedago- 
gifczoj , tak polskiej, jaik i ogóhwśwG- 
towej. Podręcznikiem tym to zarys en- 
cykh*pęd|jvzny współczesnej wiedzy i 
kultury p. t.: Swiilat i żydie^ a lięgpl re­
daktorem dr. Zyigmuot Łeimpiidkii, pro­
fesor UnivTeirsytetu Warszawskiego, 
który wydawnictwo to opracowuje 
pray współudziale największych uozo. 
nych i specjalistów Dolskich.

Skądiżeż ittytui, do wyjątkowego otore 
śląnlia tej encyklopedii nazwą podręcz­
nika, jedljmeigio w  Meraitiunzę ogólno­
światowej? Oto stąd, że iest to ency- 
ihlopedija dila m i o d z i e ż y ,  jakiej 
iże posiadał i mię posiada do dziś duda 

rpaz& Polską, żaden cywilizowany na­
ród,, jak i dzięki temu ż£ została era  
uznana przez Ministerstwo W. R. i O. 
P  za podręcznik szkolny i zam  śe_* 
s z c z o n a  w s p i s i e  k s i ą ż e k  
dillf s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  > 
ś r e d n i c h .  Ten niespotykany dotąd 
w zakresie podręczników szkolnych 
tata, tluniaczy się tem, że szkoła pol­
ska przechodzi w Jobie obecnej z4* 
pełne przeobrażenie, wprowadzając do 
całokształtu żyda szkolnego niiielylko 
nowe metody nauczania, I0C2 wogólę 
niestosowane w niem dotąd prądy wy1 
dhowawcze, encyklopedia zaś Świat 1 
Życie stanowi najbardziej wszechstruu 
ną pomoc do realizacji tych właśnie 
planów, zamierzeń i postulatów. Już z 
racji swojego charakteru poruszać ona 
mwsd w swej treść,; wszystko to. co in­
teresuje współczesna młodzież i co z 
punktu widzenia jej potrzeb duchowych 
niuisli dte nSed posiadać zasadnicze zda­

nym (charakter druku) sa w ydane 
wspaniale.

W Wydawnotwie ,,3iibljoteka Szko­
ły Powszechnej'1 wydarto dalsiza książ­
kę z greckiej starożymości, mianowi­
cie:

6) Stanisław Dedio: IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE. Nie wielka ta ksią­
żeczka — 48 stromk druku (cena 50 
groszy) — wypełnia zadanie, nakre­
ślone planem języka polskiego, który 
żąda lektury, ilustrującej żyoie staro­
żytnych Greków i Rzymiai Jest to 
opowiadanie o igrzyskach olimpijskich 
z r 4/b przed Ghr. Jakc oobaterowie 
na tych igrzyskach występują Grecy 
różnych plemion i różnego wieku, do­
rośli mężowie i młodzieńcy. Książka 
ita jest cenna nie tylko wskutek swych 
wychowawczych wartości (,.Poto zdo­
bywamy sławę dzielnością w zapa­
sach, byśmy obczyźnie umieli dobr ze 
służyć!11) — ale równocześnie zwią­
zuje kierunek wychowania fizycznego, 
jako wychowana państwowego, z tra­
dycją odległej p' zeszłości, tym pra- 
wzorc-m dzisiejszych prądów wycho­
wawczych. Ohok rzeczowych wiado­
mości o charakterze igrzysk olimpij­
skich. młodzież otrzyma w tej ksią­
żeczce określenie właściwego celu 
uprawiania sportu. Ooewiadanie to 
może przyczynić sie do sprostowania 
niejednokrotnie wypaczanego poglądu 
wychowania fizycznego, jako wyłącz­
nie sportu dla sporru!

Oddzielnie od powyższych książek 
postawimy dwie ostatnie:

7) .1. I. Kraszewski; RZYM ZA NF, 
RONA, obrazy historyczne. Powieść 
ta, w opracowaniu dla młodzieży, po­
daje nietylko charakterystykę Rzymu, 
chylącego się do upadku i starożytnej | 
cywilizacji rzymskiej. ustępującej 
przed chrześcijaństwem, ale jest rów­
nież przygotowaniem nowego wydania 
utworów tego rowieścdopiisarza dla 
młodzieży w związku ze zbliżającym 
się 50 letnim (1937) obchodem jego 
śmierci. Powieść powyższa, bogato 
ilustrowana, odda wielką przysługę 
młodzieży jako lek tu ra  szkolna w klu­

czenie. Ma ona jednakże poiza tem 
OTgmaint cechy, jakta miiie charaktery­
zują innych encytlopedyj. a mianowi­
cie w y s u n i ę c i e  P o l s k i  j p o 1- 
s k o ś c i  n a  p i e r w s z y  p l a n ,  
oraz m oji o  g r a f 11 c a  n -ejj o p 1 a c 0-
w a n i e  poszczogólnych zagadnień. 
Swiiat i życiie nie rości sobie bowiem
zupełnie preremsyj dc uwzględnieniu
wszystikitoh pojęć, jaikic stworzyła cy- 
willizaMja w przeciągu wieków. Ogra­
nicza sit 0110 do tyoh tylko proble­
mów, które w rozwoju ludzkości ode- 
grały pieirwszorzędną rólę, ciz|yto roz 
Wijając kulturę maierjalna narodów, 
czy też stwarzając nowę warlościi w 
zakresie 'kultury duchowej -W tym jer- 
hteak zalkre sie daje wym 'eriiona ency- 
kropedja peiltrj obraz danego zagadnie 
tira uwzględnia bowieim obok problemu 
zasadniczego wszystkie zagaómcinia 
uooctzine, mogące rzućić świiaitło na ca­
łokształt dlanej kwesji.

Wiszleohstironność zagadnień, dobi.r 
najtęższydh oiór. barwność i oryginal­
ność ujęcia poszczególnych zagadnień, 
ich rzeczowe, a dla umysłu młodzieży 
przystępne opracowanie oraz, bogaty 
materiał ilustracyjny, czynią iz tego wy 
dawmi|ctwa nietylko praktyczna pomoc 
szkofaą, lecz także miłą lekturę j śro 
dek dlo uzupełniania wtadomości poiza 
nauką szkolną. Dzięki swemu charak­
terowi monograficznemu encyklopedia 
ta ma prócz xego doniosłe znaczenie 
także dla oświaty 'pozaszkolnej. Nadaje 
się ona wybornie Jo  wszelkich biibljo- 
tęlk publicznych i prywatnych, a winna 
się znałeść przedowszystkiem w rę­
kach kaidego pracownika oświiatow-

*sie pierwszej gimnazjów. ,■
Wreszcie 8) Tadeusz Sinko:

L A D A  I ROMA W POLSCE. Jest w 
przegląd utworów, na tematy klasyk 
ne w literaturze polskiej o s ta tn ie ®17 
stulecia. Książka, obejmująca 395 
nic druku, poświęca pierwszy rozd^1 

■ tematom antycznym w średniow re^ 
polskiem, ośm zaś dalszych roz<̂ fłt l  
łów, poświęca tymże tematom w ^  
raturze XIX i XX w. Zwrócę u*age 
na charakierystyczniejsze postao^ 
„ A n t y k  t r ó j c y  r o m a n t y c f] 
n e j11 ^Mickiewicz, Słowacki. Krasih j 
ski). „ P o b u d k i  t y r t e j s k i e “ W* 
jejski. Anczyc). ,JC1 a s y c z n y la  u 
N o r w i d a 11, „ C z c i c i e l e  p i 9 K'  
n a 11 (Faliński. Sowiński, Asnyk. WeiS' 
sonhoff), „ R z y m s k i e  p o w i e ś '  
K r a s z e w s k i e g  ol‘, „ G r e c j a  P 
z y t y w i s  t ó w11 (Świętochowski, 
nopnicka. Niemojewski, Orkan. Orze.92 
kowa, Sienkiewicz), „H e 11 e ń s k 1 e 
w i z j e  M ł o d e j  P o l s k i 11 (K. Tet­
majer. Rydei, Kasprowicz. Staff. Wy­
spiański i im.), „W p o s z u k i w a n i 1' 
s t a r y c h  ź r ó d e ł  d l a  n o w e g c 
ż y c i a“ i „ P o d  z n a k i e m  D i o n *- 
z u s  a11. Praca prof. S;nki różni się zu­
pełnie od powyższych książek. 
nosi ona charakteru lektury szkolnej 1 
wogóle nie jest przystępna dla mło­
dzieży klas niższych. Ale jest ono 
wiieice piomocna młodzieży klas wyż­
szych, jako wyjaśniające uzupełnienie 
literatury polskiej, zwłaszcza wszyst­
kich jej postaci i utworów, związanych 
z klasyczna starożytnością. A ponadto 
żaden nauczycie] języka polskiego 1 
łacińskiego, również hstorji. obyć s ? 
bez tej książki nie moż.e. Wiadomości, 
dotychczas, dorywczo zbierane przez 
■nauczycieli i literatów, sa tu udostęp­
nione ogółowi oświeconego społeczeń­
stwa w jednej książce, która Powinna 
znaleźć się w podręcznej brhljotcce 
każdego wykształconego Polaka.

Wogóle, wszystkie wymienione i 
książk: „Państwowego Wydawnictwa 
Książek Szkolnych" należy z a l i c z y ć  
do bardzo cennych wydań dla szko!J', 
przystosowanych do nowego progra­
mu gimnazjów. Należy też podkreśl ć 
wielka staranność nie tylko w rzeczo- 
wem i stylistycznem ich opracowaniu, 
ale niemniej i w technicznem wykona­
niu. Sa te książki, przynoszące Wy­
dawnictwu chlubę pod względem wy­
konania wydawmiczo-artystyoznego.

Pedagog,

go, co pudaie niemal w gotowej formie 
materią* do wszelkiego rodzaju odczy 
tów, referatów i pogadanek.

Jakkolwiek wydawana luksusowo, 
encyklopedija Św.at i Życie jest przy­
stępna dila sfei szkolnych, a to dzięki 
temu, że nakładca, Instytut Wydawni­
czy Książnica-Atlas (Lwów, Czarnie- 
ckiego 12., Warszawa, No\,ry Świat 59) 
uprzystępnił na 'interwencję czynników 
szkotinych nabywanie jej sferom na- 
uczycialsikim, młodzież oraz szkołom 
przez wydatną obniżkę prenumeraty.

Wysoka wartość wewnętrzna tego 
wydawnictwa i waga, laka dc nięgf' 
przywiązują sfe-y szkolne, winna za­
chęcić wszystkich bez wyjątku nauczy 
cieli do zaopatrzenia w tę encyklopedię 
czyto swoich osobistych olbljotek. czy 
też bibliotek sztidkiyeh, i do jaiK naj­
gorliwszego polecenia je; wszystkim 
tym., którym zależy na ciągłości kszta’ 
cenią s;ę. Dr. J. N.

Projekt kodeksu zobowiązać
Komisja Kodyfikacyjna ogłosiła pro­

jekt kodeksu zobowiązań, przyjęty °- 
sratnio przez kolegium uchwalające; 
projekt ten przesiany został do M:m:'  
sterstwa Sprawiiedliwości.

Jednocześnie wydrukowany został 
projekt przepisów wprowadzających 
kodeks zobowiązań, uchwalony w p'er 
wszem czytaniu przez podkomisje PrrS 
W£, o zotowiiązaniacł,. Drugię czytań'e 
tegc projektu odbędzie sie w dnin- 2$

r b TTL.

Oryginalny podręcznik szkolny.

I!
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NOWELA KONKURSOWA
SERMETICOS.

O D P Ł A T A .
Nie miałem zbyt wielkiej ochoty zaraz po 

Kongresie dubrownickim w racać do kraju i do 
krajowych zajęć. Gorące i słonecznika radosne 
*Eiłe nadairjatyckiej siesty zbyt rozleniw iły i tak 
frj zemęczone moje nerw y, zbyt wiele zakoszto­
wało się rozkoszy beztroskiej łączności ze wszy- 
'Jfciem co tu było: złocistym piaskiem plaży, bielą 
baśniowych budowli i kolorystyka, motykHkoibie- 
cVch strojów. Nie mogę tu uniknąć oskarżeiśa 
ósmego siebie o bezprzykładny b rak  zaintereso­
wania samemi obradami conclave literackiego'i 
Przez cały (ich ci ag szukałem jedynie sposobno^ 
fci, jakby uniknąć przebyw ania na posiedzeniu 
dłużej niż godzinę, a i w  czasie tej godziny iwoła- 
k m  gdzieś na uboczu gaw ędzić ze starym i znajo­
mymi z hiszpańskiego Pen-Clubu, an-iżeli rozna- 
miętniać się wzorem  reszty  kw estją, czy  (to po­
dwójnej reprezentacji niemieckiej, czy też  drażli- 
Wością w ytw orzonej ostatnio w  Niemczech dla 
Pisarzy sytuacji.

Zupełnie bez związku z kw estją  pokryozną 
Kongresu zdołałem się praw ie zaprzyjaźnić już 
W pierwszych dniach z parom a .przemiłymi Niem­
cami. Dla dokładności, muszę ,tu wyjaśnić, że. 
chodzi tu nie o Niemców „oficjalnych" — dziw­
cie mało do zaprzyjaźnienia się z nimi pociąga­
jących, ale niedawnych „emigrantów", rok temu 
jeszcze, luminarzy swojej ojczyzny, k tó rzy  w ła­
śnie od miesiąca założyli sobie mikroskopijną 
osadę literacką na Jasnym Brzegu, niedaleko 
Nizzv, w  małej nadmorskiej 1 etnisku-wioseczce. 
Znałem ich z poprzednich kongresów, skonsta­
towałem  jednak że o wiele milsi* byli w  obecnej 
sytuacji „wydziedziczonych", aniżeli dawniej 
w pewnej siebie roli kulturalnych przedstawicieli 
butnej Germanii. To też Lehner, Grzesńtzky, von 
Aldern i jeszcze paru wysokich jasnowłosych 
dżentelmenów było stałą moją ekipą niedalekich 
'Wypraw w  poszukiwaniu typów  i oryginalnościi 
krajobrazowej.

Namowy moich Niemców dopełniły niechęci 
Powrotu do zaczętej w  domu powieści i o.czaku- 
iących chciwie spraw ozdania z podróży przyja­
ciół. Przyjąłem  z radością zaproszenie v. Ałder- 
■ia do odwiedzenia go w  jego od paru tygodni 
nkochanem A w n o les , — zdecydowałem  slię iia- 
Wet uczynić to  zaraz po zakończeniu Kongresu 
i wyjechać razem z nim i jago towarzyszam i.

Beztroska i ciągła wesołość, wie opuszcza­
ła nas ani na chwflę, choć uważałem  że. moi no- 
•wj przyjaciele mieli aż zbył wiele powodów, za­
równo do żalu, jak i do obaw y o los pozostawio­
nych w Niemczech bliskich. Nie mogę dotychczas 
zdać sobie spraw y, w  jatom stopniu ita w esołość 
k h  j skłonność do dziecinnej praw ie zaiba w y by ­
ła wy woły w ana sztucznie, dla zduszenia iragicz- 
tfcch refieksyj. W iem że było mnie z nimi bar­
dzo dobrze... Nie zaprotestow ałem  też zupełnie, 
kiedy zaraz po naszem przyjeździe do Nizzy, 
zamiast udać się na zasłużony spoczynek, von 
Aldern zaproponow ał poawamtur cwanie się po 
Jakichś nocnych lokalikach.

Czułem się poprostu odm łodzony o wiele, 
(Wiele lat. W praw dzie dotychczas jeszcze siwi­
zna w łosów  mo;ch nie chciała w yjść ku zdzi- 
"Wóeniu wszystkich poza w ąskie obram ienie skro­
bi, niemniej jednak zdaw ałem  oobie spraw ę 
z tego, że baTdzo dalekie są  już odemnie bez­
troskie dnie młodości 1 lojalnie do tego się usto­
sunkowałem, poświęcając zazw yczaj z  życia po­
za pracą i domem, o wiele więcej czasu solidnej 
f wczesnej pogawędce p rzy  cz.airnej kawie, niż 
»szalone4“ bumhlerce po music-hallach i weso- 
>ych knajpkach Tutaj było jednak zupełnie coś 
mnego w icj przepysznie urządzanej sali. Moi 
Nierfity paplali w ciąż bez przerw y o  rzeczach 
nie mających nic a  nic wspólnego z  ich zawodem 
j znaną na całym  święcie głębią odczuwania i  fi­
lozofowania. Co niemiara jam było kob.iec.ych, 
cżule spieszczonych imion i łączących się z nie- 
d i  pikantnych historyjek. Słuchałem ich właści­
wie połowią, a może naw et tylko ledna czw artą 
^Wagi, resztę bowiem poświęcałem  sąsiadce 
z  jednej z bocznych lóż, k tóra potrafiła naw et 
2piusłć mnie do. zapomniema o siwiejących skró­
ta c h , rasow ością swej subtelnej tw arzyczki 
L^ókieteryjnem i spojrzeniami wspaniałych oczu. 
^korzystałem  z chwilowej p rzerw y  wirozmewlie, 
.^yw-ołanej zagłębieniem sie w szystkich moich 
tow arzyszy w  kontemplacji alkoholowej i w sta- 
Iein  od stolika, decydując się na uamdec z uroczą 

io* z yauŁ ęgakun a s  SFJiBflŁA

Szczerość nakazuje mi wyznać, że zapomnia­
łem dość szybko, bo już .po paru  taktach tanga
0 Niemcach i ich uprzejmej sympatyczności. Po 
tangu było jeszcze coś, zdaje się boston, potem 
parę ooctafilów w  ibarze, potem  walc itd. Dość po • 
wiedzieć, że m inęła już dobra godzina, kiedy 
rozm arzony i rozradow any umówieniem bliskie­
go spotkania w  Avignodes z  moj^ piękną Marją, 
wracałem  w  różowym humorze do naszej loży.

Odrazu siadłem na swoim fotelu, nie w ypy­
tyw any i praw ie niezauważony przez nikogo. 
W łaśnie zaczął coś szeptem praw ie mówić von 
Aldem. Zdawało mi siię — ku ogromnemu zdzi­
wieniu, że mówi o Niemczech i o jakichś Niem­
cach. Zdziwiłem się dlatego, że od początku 
w strzym yw ali się w szyscy  „wygnańcy", -jakby 
umyślnie, od napomknięcia chociażby jednem 
słowem o swojej nieszczęsnej ojczyźnie. Nie­
mnie,i jednak pilnie zacząłem nasłuchiwać.

Von Aldern spojrzał na mnie przyjaźnie i wi­
dząc zainteresowanie na mojej tw arzy  uśmiech­
nął się zlekka.

— Słuchaj Ralfie, słuchaj, — co bardzo We? 
ka:wa hisrorja. Może coś z niej zrobisz... Ja bo 
nie mam siły.

Uśmiechnął -się teraz już smutno i zaczął o- 
powfadać od początku, jakby specjalnie dla spóź­
nionego słuchacza.

— W ięc, jak wiecie, wojna św iatow a zastała 
mnie jako oficera m arynarki Jego Cesarskiej Mo­
ści, późniejsze zaś jej lata, jako kornendama U 17. 
Słyszałeś pewnie o tej podwodnej łódeczce — 
zwrócił się do mnie z dziwnym  błyskiem w  o- 
czach.

Bąknąłem coś niewyraźnie, usiłując zama­
skować za wszelką cenę olbrzymie zdumienie, 
jakie mnie ogarnęło po tych słowach. M gdybjmi 
nie mógł podejrzewać, że autor upojnie pięknych
1 seraficznych niemal „Legend o szczęściu", był 
identyczny z jednym z najsłynniejszych korsarzy 
wojującej Germanii. Słuchałem dalej.

— -  Tak... U 17 bazowała- stale w  Szczecinie, 
tam  też zaraz po urlopie, gdzieś w  roku  1916, 
czy nawet 17 podążyłem w prost od mojej Elli...

V.on Aldern, tutaj przerw ał na chwilę p rzy ­
pominając, sobie przez siatkę zakryw ających 
oczy .palców, obraz tej Elf:. W iedziałem, że o- 
braz... Aldern był bowiem samotny. W szyscy, 
podobnie jak ja, tkwili w  swoich krzesłach nie­
ruchomo, z w yjątkiem  Grzesietzki‘ego, k tó ry  ki­
w ał ze zrozumieniem głową, W idocznie — tak 
w nioskowałem  — znał Ellę.

Fam ten mówił dalej.
— -Nie spodziewałem  *saę na łodzi zastać ko­

goś przypom inającego mi opuszczony' dopiero co 
D arm stadt i  dom Elli. A jednak tak  się stało.. U 
wejścia na statek  uściskał mnie serdecznie Hans 
Erdracht, b ra t Elli,, Zdziwiłem siię — wiedziałem  
że chłopak przeszedł zaraz z początku wojny 
m ałą tragedię. Miał narzeczoną, Angielkę, czy 
Idandkę. w ynak zioną podczas w akacyj w  Ems, 
czy gdzieś tam i v ojne odrazu przecięła Wszelki 
.iego z  nią kontakt, Hans był dobrym oficerem, 
niemniej jednak, bardzo kochał sw oją Angielkę. 
Z roizpaczy w ystąpił z m arynarki i dał slię prze­
nieść do strzelców. Gdzieś zdaje się W A rdeony. 
Zdziwiłem się więc, zwłaszcza na widok jego 
munduru znowu m arynarki wojennej.

— W idzisz FrCtz — namyśliłem się. Znoy/iu 
jestem w  m arynarce, I [to jako porucznik na 
trwojej U 17.

Ucieszyłem się naprawdę szc-zerze. Zawsze, 
lubiłem tego chłopca, bo był różny od swoich 
napuszonych i płaskich kolegów. W ypłynęliśm y 
ze Szczecina w  doskonałym nastroju. W  tym  sa­
mym doskonałym nastroju wykończyliśm y czte­
ry  czy pięć — jfie .przypominam sobie — trans­
portow ców  nieprzyjacielskich. Janek cieszył się 
każdym sukcesem jak dziecko i byt w ciąż w  do­
skonałym nastroju. O swojej Aninie, wogóle nie 
wspominał. Zato co wieczora, szeroko ! długo 
gawędziliśmy o Darmstadzie i z ust jego chciwie 
łowiłem słow a o Bili...

P rzerw ał na chwilę, by pociągnąć potężny 
łyk w ina ze stojącej przed nim szklanki. 
Mnie zrobiło się na wspomnienie o  czterecł czy 
pięciu tak spokojnie, „skończonych transportow ­
ców" nieco zimno. Słuchałem dalej.

— Ale najciekaw szy był nasz szósty „kli- 
jeht". Tego wieczoru — w.eezó- już był, najlep­
sza pora do roboty  — mój Janek w yglądał dziw ­
nie nieswojo i smutnie. Nie pytałem  się dlaczego. 
— pocóż mi w trącać  się do cudzego smutku. Mi­
mo że na niego służba w ypadała, sami ją  wztef*

' kle byw ało, ale w łóczył się wciąż za mną jałc 
cień i p rz jw try w a ł  saę dżum ie  w szystkim  mora. 
nH iom . W tedy zobaczyliśm y ten wielki srateri 
pasażerski „Ouenslowi". Kazałem zanurzać.

Efektowna parom inutowa .przerwa. .Wszyscy, 
w ytrzeszczyliśm y oczy, czekając niecierpliwie 
kiedy von Aldern zdecyduje się móvnić dalej.

— W tedy  w ydaw ało mi się że Janek zw ario­
wał, Trwarz wykrywtila mu się w  najstraszliwszą 
rozpacz i ból. Uwiesił się moich rąk  z jęciem  
i krzyczał... Ach jak krzyczał... — „Fritz, ten je­
den raz  nic,,,, ten jeden, daruj mi jfen starek*'. 
Śmiałem s#ę z początku, bo myślałem, że żartu­
je. Ale on dalej krzyczał. Zaczęło ito zw racać już 
uwagę załogi. W ydaw ałc mi się że coś nie w  po­
rządku z  rozumem biednego Janka — jest gdzie 
go na łodzi podwodnej stracić — rozumiecie ...

Kazałem zanurzyć. A jego w pakow ałem  do 
kabiny swojej i zamknąłem. S łyszałem  z  począt­
ku straszny  krzyk, jęki, potem ucichło. M yśla­
łem że zasnął...

P rzez  ten czas zdołaliśm y „w ykończyć" nasz 
statek  We mogłem orzecież liczyć się ze zw y- 
czajnem m anjaciwem , choćby naw et brana Elli1. 
P o  paru godzinach, kiedy już byliśm y bezpieczni^ 
otw orzyłem  kabinę. Janek niie mówił nic. Nie' 
w sta ł na  mój widok. P a trzy ł sic we mnie ciągle 
wyzięblemf oczym a autom atu, jakby przv.Kiuiry do 
krzesła, na którem  leżał. Tak już został, aż do 
Szczecina. Bez pożywienia i: bez słowa...

Domyślaliśmy się czegoś okropnego w  aut 
szym ciągu. Nie pytaliśm y, wszak obowi ązfoen , 
v. Alderna było rzecz skończyć. M ówił już z  w y­
siłkiem.

— Kiedy wróciliśm y, zameldowałem, że po-, 
rucznik Erdracht z przem ęczenia zachorow ali 
Poprosiłem  o urlop dla niego. Dostał, — razom 
z Żelaznym Krzyżem za dzielność. Nie Wiedzia­
łem dość długo o nim. Dowiedziałem się dopiero 
po roku. Nie było czasu, — wojna i służba. Do­
wiedziałem się z ostatniego, listu Elli. P isa ła  mi 
że JaneK dotychczas jeszcze nie maże przyjść dc 
siebie po śmierci swojej Angielki. Zginęła w  cza­
sie przejazdu do Francji. Jeciiała na  statku  
„Ouenslow"...

Pow iało no nas jakiemś mroźnem ichnieniem. 
Nie patrzyliśm y na, Alderna, bo wiedzieliśmy że 
tern gorzej byłoby mu z namfi. 'On nag« się zer­
w ał i powiedział:

— M uszę iść zobaczyć Hanischa — uciekł 
w łaśnie z Rooo, z obozu koncentracyjnego Tan. 
jest przecież mój brat. P osc ' socjaldem okratycz­
ny  — dodał wyjaśniającym  tonem, zw racając 
się w  moją stronę.

Postanow iliśm y w yjść ■'•azerr z niiim. W  gar­
derobie, jeden z młodszych Niemców łaikby sobie 
coś przypom niał. Sięgnął do płaszcza i w ycią­
gnął z niego pom ięty egzemplarz niemfeckiei: ga­
zety. Rozposi.art ją gorączkowo i zaczął szyibko 
przerzucać olbrzymią płachtę. Utkwił calcem 
przy  jakimiś drobnym, artykuliku i w milczeniiu 
podsunął v. Aidernowi. Skupiliśmy siię p rzy  mion 
odruchowo idąc śladem palca tamtego.

„Komendantom batalionu szturm ow ego w : 
Roon został m ianow ały  rians v. jżrdracbt, oy ły  
iporucznik m arynarki. Dowiadujemy się, że (ten 
dzielnie zapisany czasu w olny oficer..."

Nie czytaliśm y już dalej. M e było poco. M e 
mogliśmy oderw ać oczu od v. Alderna Wynio­
słego i spokojnego w  swej przepięknej 1 prawi* 
■nienaturalnej przy stosunkowo młodej tw arzy  si- 
wiiźnie. Zdawaio mi się, że naw et złekkti się u- 
śmiechc.ł. Odważyłem się z  c.chal zapytać:

— Frffz —  w iedńaleś o  item?
V. Aldem popatrzył gdzieś poza mnie za- 

myśloneim spojrzc-niem.
— Tak imaczejbyir wam? nfe opowiedział te­

go. Musicie zrozumieć jego prawo...
— Jakie praw o — krzyknęliśm y praw ie chó­

rem.
— Prawo... odpłaty — srztkl z  m ocą vom Al­

dern, zdecydowanym, krokiem  kierując się ku 
wryjścfiu

Nie mówiliśmy już o rem przez cale dw a ty ­
godnie mojego pobytu w  tern tow arzystw ie. B y ­
ło w esoło jak przedtem , Zdawało mi się, że miki 
już o Item nie myśli, anli nie pamięta. Dopiero 
przy  pożegnaniu, już na peronie kodejowym, ś d -  
skając m oją dłoń vom Aldern nachylił się dc mmii-:

— T a zatopiona Angielka im iriala być onv- 
lxi tak słodka jak Elli — jak m yślisz Ralfie?

— M yślę że t a k — odpowiedziałem, bo i cóż 
mogłem innego zrobić

— Pam iętaj o  m r:e — poprosił jeszcze..
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1) Gimnazjum Humanistyczne

2) Seminarjum Nauczyci elshie

3) 6-Klasowa SzKoła Powszechna Koedukacyjna

4) Przedszkole

C?e«ne i  Gimnazjum i Ssm i^ri™  w y n o s iW —  złotych m i e r n i e
, m i m a

Ze sportu.
KALENDARZYK SPORTOWY NA DZIŚ.

Zawody ligowe Ruch . Pogoń na boisku 
Pogoni o godz. 16'36

Drużvna ligowa śląskiego Ruchu okaza. 
Ja się wbrew dotychczasowej tradycji gro 
in ą  nietylko na wiosnę — lecz i w pełni 
mistrzowskiego sezonu. Prawdziwości po­
wyższego twierdzenia dowoozą ostatnie 
wyniki na Śląsku i nietylko lirowe — je­
dna z najsilmeiszyoh drużyn Wiednia prze 
grywa z Ruchem 6:0 Ruch rewanżuie sie 
doskonalej Polonji z Karwiny 4:2 — to 
zarazem najlepsze sprawdziany obecnej 
frrm y Ślązaków.

Niemniej Pogoń, która we Lwowie od 2 
lat nie przegrała żadnego meczu ligowego,

zdając sobie sprawę z dec.\ dującego cha­
rakteru zawodów, które mogą rozstrzy­
gnąć o tytule mistrza, do którego od kilku 
lat klub znowu poważnie pretenduje, do­
łoży wszelkich starań, by zdobyć cenne 
punkty i zrewanżować się kolegom ze 
Śląska.

Dowodem zainteresowania jest fakt. iż 
bilety w  mieiscach przedsprzedaży (Ma­
raton. Apteka W P dra Stenzla. pl. Maria­
cki 8. Szarotka, Akademicka 26 i Orzeł 
Biały, Leona Sapiehy 19), zostały w  po­
ważnej ozą ici już we czwartek popołu­
dniu rozkupione.

Spodziewamy się, !z Pogoń nie zaw ie­
dzie zaufania i potrafi zrehabilitować się.

Godzina i l ‘30, boiska LKS. Pogoń: 
Ukraina - Old Boy, o wejście do ligi okr.;

Godzina 9'45 przedmecz drużyn mlod- 
szyah.

! Godzina 9‘00 boisko Czarnych: Czarni
i III. -  Rekord II.. mistrz ki. C.

Godzina 15‘f>0 boisko Czarnych: Czarni 
I I. B. -  Reknra. mistrz k> B.

Godzina 16*46 boi ko 26 p. p. (ul Klepa- 
rowska): Świteź _ Hasmonea. o weićoie do 
ligi okręgowej; poprzedzi mistrz ki. B. 
Hasmonea -  Orzeł Biały II.

BOROWSKI POTWIERDZONY.
Antoni Komendo -  Boiowski. b. piłkarz 

białostockiej Jagiellonji, który zadebiuto­
wał icbrze w  baiwach czerwono _ niebie­
skich na zawodach z Hakoahem został 

i przez PZPN za zgodą okręgów defimty- 
I wn-ie potwierdzony dla Pogoni
i EKSPEDYCJA MAKKABI POLSKIEJ NA 

MIĘDZYNARODOWE IGRZYSKA .
Jutro. 21 b tn. o godz. 22T0 m. z dwor­

ca głównego w W arszawie wyjeżdża ży­

dowska ekspedycja sportowa z Polski na 
Makkabiadę światową do Pragi.

Igrzyska rozpoczną się w dniu 23 b. m- 
Dotychczas zapewniony jest udział zawo­
dników 17 krajów.

Ze Lwowa wyjeżdża wycieczka zlożor3 
z 30 osóo. Z łona dziennikarzy sp o -to w ch  
wyjechał p Konig. prezes Z Dz, Lw.

Dr. Tadeusz Kasprzycki
; 33 cieiitysta
ordynuje stale osobiście 
Lwów, ulica Romanowi cza 1. 3. 
prtoJtuienie ul. AKademicKiei>

riUGo W AST. ' 19 t

U K R Y T E  Ź R Ó D Ł O !
Przełożył z hiszpańskiego T. J.

Nie chciał odejść, t>y sie nie odda­
lać od Marjj Teresy. I trwał w tej nę­
dzy, niby w szczęściu, gdyż od czasu 
do czasu, kiedy dzień był pogodny, w i 
dział ją przejeżdżającą. Słysząc od­
głos galopu końskiego, zbliżał się do 
drogi, aby wyśiedzić dziewczynę, a 
nagroda um było, że mógł się jej ukło 
nić i towarzyszyć wzrokiem, póki nie 
zniknęła wśród tumanów kurzu na za­
kręcie.

Do jakich poniżeń i ofiar nie czuła się 
zdolna jego zahipnotyzowana dusza.

Któregoś dnia i Mar ja Teresa zatrzy­
mała konia i wezwała chłopca.

— Damianie, nie chcę cię widzieć 
więcej w tych miejscach. Jeśli cię wy 
d atłono stąd, powinieneś usunąć się 
cu/pełnie.

 Panienko!
— Kochasz mię wciąż?
— Widzi panienka sama.
— A więc jeśli tak jest, oddafisz się 

stąd niezwłocznie.
. — Dokąd?

— GdZj.ehvm ciebie wiieceu nie. wi- 
dzdała^

Zawahała się prziez chwilę, a pomeni 
dodała, blada z gniewu, pochylając 
\twarz do samego ucha młodzieńca.

— Wiesz! Nienawidzę cię! Tyś mi 
go przywiózł. I przez ciebie zostałam 
tern. ozem jestem.

Damian spuścił głowę i przypomnia­
ły mu się noce,- kiedy sam prowadził 
Darmę aż do jej okna. I znów zaczęła 
żreć go zazdrość, jak owego ranka, 
kiedy ją ujrzał zrozpaczoną i zrozu­
miał z wyrazu jej oczu, jakie ją spotka 
lo n ©szczęście.

Pozostał na środku drogi, drżąc z 
bólu i czując, że nie zobaczy już nigdy 
jedynej światłości swego życia.

Tego dnia odszedł i przoz długie la­
la nikt o jego losie nie wiedział.

Matka wkrótce umarła, pełna urazy 
do państwa, co lak źle p o t r a k to w a l i  
jej syna Ojciec, który byl w dalszym 
ciągu rządcą, patrzył na rzeczy hia- 

jczej. Chłopiec już wyrósł i zdała od 
lej kobiety, co go trzymała rod swo­
im czarom, potrafi zapracować na ży­
cie j być szczęśliwy.

Lucila w ro s ła  na jedną z najładniej 
szych dziewcząt w okohey j wszyscy 
chłopcy przepadali za nią. Ale raptem 
z dnia na dzień zniknęła i nikt me wie 
dział, z kim odeszła. Don Procoro po­
dejrzewa! 5* tum rękę Maria, syna don 
Perka. Dość na tom, że dziewczyna 
anatteałe na całe trzy lata, a gdy wró

eiła do domu. gdzie ojciec wciąż cze­
kał na nią. pozostał z niej tylko cień.

Don Broooro pocieszał się myślą, że 
dziek5 temu nikt jej nie będzie pożą­
dał i utrzyma ją na zawsze -przy so­
bie. I nigdy nie pytał o wyjaśnienie nu 
nionej epoki jej życia.

Damiana los zapędził do fabrykacji 
ąuebnajcho, niezbyt daleko. Parę razy 
otrzymywał wiadomość z .domu, do- 
vvie'dział się więc o śmierci maćki 1 
ucieczce siostry.

Postanowił odejść zupełne z okoli­
cy, gdzie posrzebał swf marzenia ohło 
Pięce, i najął się na plantacjach Para­
gwajskich.

Czas, jaki spędził w nieuchwytnej 
niewoli losu, spotęgował tylko jego 
szał. Wkrótce ogarnęła go chęć po­
wrotu do miejsc rodzinnych, ale był 
•iw-ązany kontraktem.

W nocy, leżąc pod namiotem, obok 
swych towarzyszy, śpiących snem lu­
dzi znużonych, on jeden czuwał, spo­
glądając przez otwór w płótnie nc 
gwiazdy migocące w lazurowej głębi1.

Co się sianie z nią, istotą dumną i 
okrutną, przez którą, życie jego stało 
sir bezustanną torturą?

Któregoś dnia próbował ud.ee. Posy­
pały się za nim kule; nie został zabity, 
bo los jego miał się , potoczyć in acz e j.

Internowany z Chaco błądził z mie* 
scą na miejsce, ztoliżairc sąę stopni®,- >

wo do upragnionego celu, aż wreszoic 
odważył się tam dotrzeć.

Don Pediro przyjął go z powrotem i 
io było mu nagrodą za tak wielką mę­
kę, Marja Teresa nie należała j e s z c z e  
do mkego i móg' ją widywać o każdej 
porze, a w bezsenne noce nie miał uii 
potrzeby spoglądać na dalekie gwiaz­
dy. Z kąta kuchni, gdzie sypiał 
derze, widział okno jej pokoju.

Którejś nocy usłyszał, żc ktoś S<3 
woia pocichu.

— bamjanie, Damianie!
Wyprostował się. Na dworze po­

świata księżycowa oblewała melan­
cholijnym blaskiem cienie drzew i bie­
lące domy. Było chłodno i psy spab’ 
skulone na popiele obok ogniska. Po­
chylona r.ad nim stała Mana Teresa-

— Panienko! — wykrzyknął z blją- 
cem sercem.

—  D a m  jar. te! —  rzekła kładąc r 
rękę na ramiemu. — Dziś w Santa i j 
odbył się ślub mojej siostry z uiiu* 
Wiesz z kim! Z Darnią .

Mów iła głosem bardzo pi aydszo- 
ttym, ałe takim tonem, że Darnjar. czuŁ 
jak ogarną mu wnotaznośc plom'"/* 
gniewu. Jak mogą istniieć Iudziie któ­
rzy ją tak lekceważą?

— Panienko! — zawołał znów, bio­
rąc ją za rękę, króra drżała w i&P 
dłoni.

—  K o c h a s z  m nie, w jc % ż : yz. d .
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żądajcie wszędzie najlepszych ołówKtiw Polskiej  fabryki

L  i C. HARDTMUTH -  LECKISTAN S. A
w K RAK O W IE 1637

„ T A T R Z A Ń S K A "
Specjalność!! C ie k o l“ da orzeiwiBiĄca dlB t " r ->' s ,ó w  Specjalność!!

„HAZET“ Fabryka Czekolady i Cukrów
Lwów. ul. PauieńsKa 23 J 639

4-kl. Szkoła gospodarczo 
handlowa w  Jarosławiu.

K lsrunk. ksztnłcunla zaw od ow u goi 
kupiectwo racjonalna 
praca biurowa 
samorząd kom unalny 
skarbowość państw, 
spółdzielczość 
htindel rolniczy 
naukowa organizacja

Wstąp na 1 -szu ruK — po / klas. szkoie pcwsz., 
nr 4 ty — po 3-klas; szk. opdlno-handlowej

P n j  taj szkoła pro w a d zi się nadto

1-roczną szkołę przyspo­
sobienia handlowego 
d la  m a t u r z y s t ó w

Czssni w zakładzie 25 zł. miesięcznie. Stancja 
z a t r z y ma n i e m 35 zł Ządat prospektów.

1631

K S I Ę G A R N I A  P E D A G O G I C Z N A
H. LuPIEN SK I, ft. SP IN ETER  W E  LW O W IE, ULICA BATOREGO ib  

Tel. 52-77 K. czekowa P. K. O. 502.00'
p o l e c a :

PodręczniKi szkolne nowe i uiyw an?
M a p y

K s ią ż K l  d la  d z i e c i  i m ł o d z i b i y
D z i e ł a  p e d a g o g i c z n e

1641 _______

F. M. Z Ł O T N I C K I
W ytwórnia l skład pomocy naukowych

Lwów, Pasat Hausmana 1. 8
Z a ł o ż o n y  r .  1 0 0 3  T e ł *  ' o n  5 6 - P .  K .  O .  5 0 0  0 7 1

dostarcza w szelkie pom oce naukow e w edle  
najnow szych p rsgram ó w M. W, R.. i O . P.

1529

SZKOŁA HANDLOW A T. S. H.
FRANCISZKAŃSKA 9 .----- — TELEFON 27-20.

W P I S Y  D O

1) TRZYKLASOWEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
2) JEDNOROCZNEJ PRZYSPOSOBIENIA KUFIFCKIEGO
3) R O C Z N E J  PRZYSPOSOBIENIA H A N D L O W O  - R O L N E G O
C Z E S N E  O B N I Ż O N E  C Z E S N E  O B N I Ż O N E .

NOWE I UŻYWANE ZAMI ANA
poleca lt34KSIHZKI

SZKOLNE tłu i  ła sil i!
Zamówienia zam ie',;cowe wykonuje odwrotnie.

P R Y W A T N E

SEMINARIUM
Nauczycielskie Żeńskie, Gimnazjum 

Żeńskie \ Szkoła Ćwiczeń 
" w  Tłumaczu —1

przyjmują wpisy na I11TIV. i V. kurs semin., 
do I. ki. gimn. nowego ustroju oraz do 
wszystkich klas szkoły ćwiczeif i przedszko­
lu na rok szkolny 1933/34. Wzorowy inter­
nat prz\ Zakładzie prowadzą SS. de Notre 
Dame — O płata za naukę i internat łącznie 
90 zł. dla semui. a 75 zł. miesięcznie dla 
gimn. Możliwe zniżki. Zakład posiada pra­
wa szkół państwowych — Dyrekcja. 1618

P R Z E P I S O W E
M UND URKI ,  CZAPKI  
I KRAWATY SZKOLNE

w tdług przepisu W. R. i O. P.
bajecznie tanio wprost 

w  Nowoczesna] w ytw órni odzieży 
■portowej i ubiorów studenckich

„ C E N T K U M ”
L w ó% , Skarbkow ska 4. Ta i. 72-84

(Naprzeciw kina Atlantic)

fjisza szkoła Handiu immń
“  Lwowie, ul. Boularda 5. Ta l. 32-42.

Bot?dyna w p oisce wyższa uczelnia, przy­
czai uie specjalnie do handlu, zagrani- 
stu*ei10 i służby konsularnej. Po 3-letn.zm 
y, °Jum dyplom daje prawa akademickie
sti,rfs7u*hle państw ow ej, ponadto 4 rok 

^ ló w  specjalnych.
P rocz» y  kurs (t. zw. abiturjeniki). 

s?^ łc ą ny j^ Lamin dojrzałości szkól ogółno-
Wdk„ 18 dQ ^  wrześniał Zgłos-enia 

w sierpniu. Informacje pisemne 
• 1535

t r z y l e t n i a

s m .  m i  o n n i n  d li h o u i
To w a rzystw a  Nauczycieli Szkół Średnich I W yższych we Lwowie <T. N. S. W .)
rozpoczyna z dniem 22 sierpnia 1933 trzeci rok nauki. W P ISY na wszystkie lata oraz 
i i lekcji zbiorowi języka łacińskiego na jeaooiocznym ku-sie dla ebsolw-ntów mtnn 
matem, przyrod. -przyjmuje i informacji udziela Dyrencja Szkoły codziennie od ->odz nV 
6—8 wieczorem w lokalu Kołć Lwowskiego T. N. S. W., ul. Łyczakowska 5 I p 1597

S ZK O ŁA  IM. DRA NIEMCA
22 VIII. zbiórka w szkole o godz. 7-30, 1646

a* P*sy f°wniet
J*®łne w godzinach urzędowych stale.

J  O T  O G R A T J E
•egitymacyj szkolny n

F R Y Z J E R  D A M S K I

A N T O N ; G Ą S K A
pracuje przy ul. Kopernika 16  I. p. 

SALON SZTUKI FRYZJERSKIEJ

„ S Z Y K “
współpracuje znany z firmy PRElfENDAR

„ S T A N IS Ł A W

K n n f ił l iru  I Największy zbiór przepisów na n u i l l l i u r y  j 0iemyi , llarê  Marmelady.
Powidła. Suki Mn| t f ł  Serbetu. Miodki 
Kondyzi, Solu. A O l i . ( U r j f  .  itp, opracowała
K. KULCZYCKA cena zł.3.wopr.4 | f  n n f  i ł i i r w  
przesyłka poczty o 50gr. witce]. " U l l l I I J , ] f „ ,
KSI{t>RK!A POLSKA W E LW OW IE I w  kałdel księgarni

WDOWA PO NOTAbtJUSZU
przyjmie studentów na stancję. Opieka za­
pewniona, pomoc w nauce, fortepiar do 
używania. Wiadomość: Lwów, Rycerska 16.

._____________________ LOTT

ZAKOPANE
Per 5 pnat LeSn'akowka, ui. Kościeliska za 
Sinikiem, zł. 5 dzienniei Kuchnia pierwszo­
rzędna. 1636

S a m o c h o d y
Oryginalne części 

wymienne
W a r s z t a t y
Stacia o b s ł u g i .

Autora, przedstawiciel.

, , B E K A T E “
Ska z o. p.

Lwówg Zybłikiewleza 13 
t«i. m -o:.

O I W I  DO S P K 1 E H
Jadalnia. Gabinet męski. Klub skó­
rzany. Salon antyczny. Biurko ame­
rykańskie. Kasa pancerna. Szafy 
antyczne. SeKietarzyk Bidermayer. 
Registratury. Dywan perski i smyr- 
ncński. Kdimy. Obrazy słynnych ma­
larzy. Serwis stoiowy. Tapczany.

Dom Sztuki, Fredry 1.
Telefon 84-7b.

Za 14.100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia­
towej o trwałym i pizyjemnym zapacnu

Perfum eria S. F E D E R A
Lwów, SykstuskćL 7.

UWAGA: Przy kupnie za ten wycinek — 
1576 piękny upominek. = = = = =

3 DG 10 W R Z E Ś N I A  1933 
(1 AR u I J U B I L E U S Z O W E )

IM PREZY S P E C JA L N E :
Wystawa mebli./ „Elektryczność w gospo­
darstwie domowem“. / „Nowoczesne przy- 
rrądy guzow“‘ . / Kolektywne wystawy prze­
mysłowe. / V.ys*awa radjowa. /  Wystawa 
„Oasterr. Radio-Verkehrs A. G. Rawag“). 
Wiedeńskie mody wyrobów dzianych. Salon 
modnych futer. „Wystawa ludowego ręko- 
d^elnictwa". / Wystawa budowlana i budowy 
dróg./ „Powstający dom'2./ Budowa osiedli, 
wystawa wynalazków / Wystawa sportów 
zimowych. /  „“ osrednik i administrator 
realności". /  250 lat Kawiarni Wiedeńskiej, 
wystawa . spożywcza. /  Pokazy wzorów 

gospodarstwa rolnegc i leśnego. 1543

"izs w jL idow Ł n ie p o trz e b n a . L e g ity m a c ja  
T a rg ó w  o ta z  p a s z p o r t  z a g ra n icz n y  u p o w a ­
ż n ia ją  d o  p rz e k ro c z e n ia  g ' o iicv  a u s tr ja c  i i. 
Z b ę d n a  je s t  ró w n ież  c z e c h o s ło w a c k  i w iz a t r a n -  
z y tu w s . ż n a c j n :  zn izm  p rz e ja z d u  n a  k o le ja c h  
no .sK ich , n ie m ie c k ic i. c n e c h o s ło w a ik ic h  i a u -  
s tr ja ck iL h  o ra z  n a  lin jac h  lo tn icz y ch . W szelk ie  
in fo rm a c je  o ra z  le g ity p ia c je  (p o  zł. 8 - )  przez

Wiener Messe - A. G. Wken VII.
o ra z  p rzez  h o n o ro w y c h -  p rz e d s ta w ic ie li w e 
L w o w ie : K o n su la -  . a s tr ia c k i .  O ss o liń sk ic h  4. 
K olsk ie  B iu ro  PiTdrdży . .O rb is ''  S z p ita ln a  1, 
P o ls k ie  -L .u ro  P o d ró ż y  „ O r b is '.  PI. A ia r ją c k if ,  
W ag o n s  - L i i s  Coolc S. A., P iać  “H a lick i 15.

3 POKUJE
kuchnia, pe<ny kumfort do v.ynajęcia. 
drzejewskiei 16, boczna Listopada.

Mo-
1644

PŁASZCZE
kostiumy wykonuje pierwszorzędnie i bardzo 
tanie k.awiec damski N. Pollak, Łycza- 
kowskua 19. 1643

DOKTOR PRAW
Z dwuletnią służbą państwową poszukuje 
patrona na prowincji lub we Lwovne. —
Oferty pod „Aplikantura". 1593

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we LwOwle Ogłosiła nieograniczony prze- 
ta i, na dostawę 4100 m sześć, tarcicy mięk 
kie. z terminem w-mesiema. pfert do dnia 
15 września l&ć>3 godz. 11 

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia o godz.ifr.
Bliższe szczegóły przetargu jx dane są  w 

„Monito ẑe Polskim" Nr. 187 z dnia 17 sier 
.pnia 1933. 1635

wghMCii FOT. J B I I I E R " O B E C N I E U L  S ŁO W A C K IEG O  1&
WMftctfa t ó g  3. N .-tb  1642
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NOWE I UŻYWflhŁ OSAi POMOCE D U  WSZYSTKICH SZKÓŁ I ZNKŁADÓW NAUKOWYCH
p o l e c a

Z K O Ł M E  KSIĘGARNIA LITERACKA
OUBB ■ ■ ■ ■  ■ ■ U l A B !  m m m  Zamówienia zatniojscowe usKutecn

LWÓW. BATOREGO N r j f
"" " TE.EFON 58-75. 

cznia odwrotnie.

WYDAWNICTWO 
ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH

WF LWOWIE, UL. OSSOLIŃSKICH U  — TEL.ł 88-58, 12-22
poleca

PODRĘCZNIKI SZKOLNE
DZI EŁA N A U K O W E  I B E L E T R Y S T Y C Z N E

Ostatniu wydane podręczniki szkolne, dostosowi i< do najnow­
szego programu, zatwierdzone przez Ministerstwo Oświaty*

A. Mikulski i J. Salont: W lipkach. Czytanki polskie dla OL klasy 
szkoły powszechnej. Stron 144. Rycin oO. Cena zł. 1 10.

Antorowie te, słonecznej książeczki zdołali w przedziwny, szczęśliwej 
intencji pelay sposób uchwycić i do dziecka przemówić tem, c'c ono kucha, 
czegc pragnie, za czem tęskni i z czejp jest dnmne. Czaru tej _ kslążo^ce 
dodają obrazki pendzla Wandy Zawidzkiej i  Anieli Rafałowskiej.

J. Balicki i St. Maukowski: Pleśń o ziemi naszej. Podręcznik do 
nauki języka polsk. dla ki. V. szk. .poważ. Stron z62. Jttycu 70. Cena zł. 1/30 

Podręcznik ten jest przerobieniem dla potrzeD szkół puwL/ejhnych 
tak entuzjastycznie przyjętej kuiązia tych samych autorów p. Ł „Będziem 
Polakami". Duży nacisk pc.łożony na jego treściowe ułatwienie i na stronę 
wychowawczą. Na bonatero* l“kiury podołano chłopców . dziewczynki, 
aby mloaegc czytelnika zbliżyć do tej lektury. Uczy ten podręcznik uko­
chania przj rody polskiej, polskiej ziemi, Polana z różnych stron Ojczyzny 
naszej, prze szłości godnej szacunki i chwili obecnej, czekającej na udzi.ił 
wszystkich obywateli; rozwija zmysł państwowy, rozbudza zainteresowania 
obywatelskie.

Wi. Jaroszi Opowiadania z  dziejów o jciyn ycn  dla kl. V. szLoły 
powszechnej. Część I. do czasów saskich. Stron 256. Rycin 160. Cena zi, 1'50.

Autor dał szen g epizodycznych obrazów życia poLkiego w dziejowym 
rozwoju, ujętych w chronologicznym porządku, uwzględniając z dziejów 
oDcycn tylko momenty najważniejsze, wiążące się z  Polską. W prow adJł też 
w możliwej mierze zagadnienia lokalne i regionalne i  puukreślil silnio mo­
menty współżycia i współpracy mniejszości słowiańskie! i  litewskiej : na­
rodem polskim. Czyniąc zadość wymaganiom programu, dołączył teksty 
źródłowe i niezbędne daty. Język i styl żywe, bwwne i plastyczne,

J. Balicki i St. M aykowski: Mówią w lek i. Cz. i. Podręcznik do nauki 
języka polskiego dla kl. I gimn. Stron 380. Rycin 95. C ena 9'90.

Książka odznacza się starannym doborem materjału przy nader przej­
rzystym układzie treści. Dzieli się na 4 cykle, które obejmują życie sUro- 
z> tnego Egiptu, Grecji i Rzymu aż do chrześcijastwa. Do każdego cyklu do­
łączony jest podcykl polski (.Polskim szlakiem*), przenoszący dat a kultu­
ralne starożytne na o;rnnt kultury pulskiej.

h . Mrozowska i W. Moszcze As)'0 : Hlstorja dla ni. I. gimn. no­
w e g o  ty p u .  Stron 276. Rycin 82. Cena 2*60.

Materjał historyczny ujmuje ta  książka w możliwi; konkretne, dosta­
tecznie szczegółowe obrazy, pobudzające wyobraźnię ncoma. Oajp ona mc ł- 
ność wyrobienia oraz pogłębienia w uczniu umiejętności posługiwbńfa się
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mapą, ilustracją ora? tatwym tekstom źródłowym, doprowadza też do rozu­
mienia najważniejszych terminów, ażyvTanycn w oriedz.nie życia ]państwowo-
obywatelskiego. Bardzo pomysłowo zestawione ćwiczenia wskazują Kierunek: 
pracy ucznia, która ma odpowiednio naświetlić aterjał. Podręcznik *aopa- 
Irzouo w mapki, ilustr icje, fragmenty tekstów źródłowych i i  a.

KSIĘGARNIA 
ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH

Wiś LWOWIE, UL. OSSOLIŃSKICH U , TEL. 32-69
jest zaopatrzona

w w y d a w n i c t w a  p o l s k i e  i z a g r a n i c z n e .

Kapelusze męskie, Czapki w ojskow e, u rzą a n ic u  
& przybory wojsKowe poleca

J A N  W ITTM A N  L w ó w , Trybunalska 1
P. T. A K a d a m ik o m  o p u st. 1624

Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne
z prawami szhół państwowych 

w  S T R Z Y Ż O W I E  n/W.
położone w wybitnie zdrowej okolicy Podkarpacia, pomieszczone we własnym 
na cele szkolne budowanym gmachu na własnej parceli 4 ha, wśród pól 
i ogrodów, zdała od kurzu gościńca. Gimnazjum istnieje od lat 21, posiada 
niezwykle pomyślne warunki do uprawniania wszelkich sportów, nadaje się 
szczególnie dla młodzieży potrzebującej dobrych warunków higienicznych.
W myśl zarządzeń Władz Szkolnych Dyrekcja przyjmuje wpisy i przeprowadza 
egzaminy wstępne dó klas 1 i IV i ewentualnie do klas wyższych, jeszcze do 
dnia 25 sierpnia. = ..............~ ----  ■ — = 1604

M U N D U R Y  S T U D E N C K I E
według przepisu Ministr. W. i O. najtaniej nabyć można w firmie 

~D A  T  |  I T T  V f  * * W y tw ó r n ia  o d z ie ży  szK o ln e j, 
H  *  a s  L '  1  J  1 A  o c h r o n n e } i sp o rto w e j ■" 
^W Ó W , UŁ,. H E T H A Ń 5K A  U. 25e (obok Miejsk. Muzecm Przemysł.)

I
K UPU JC IE U SW O IC H !

KRAM STUDENCKI
właściciel fi- lamiński — Lwów. ulica Szajnochy- liczba 2 

poleca wszelkie przyborj szkolne po najniższych cenach 
&  PRZY ZA K U P K is C EN N E PO D A R K I, s  &

■ r  K U PU JC IE U -SWOICH 1

ZAPISUJCIE SIĘ DO T. S. L.

K. Ł  JAKUBOWSKI
KSIĘGARNIA N A K U  IOWA we LWOWIE
podaje do wiadomości wykaz swoich podręczników, przystoso­
wanych Ód nowych programów nauczania w 1, 11 i V kl. 
szkół powszechnych i w 1 kl. gimnazjów oraz zatwierdzonych 

przez Ministerstwo W. R. I O. H :

C e n a  wr az  z  d o d a t k i e m  
n a  b u d o w ę  s z k ó ł

Klasa I szkoły powszechnej
Kubski B., Kotarbiński M., Zarembina E .: Elementarz .

Klasa II szKoły powszechnej.
Kubski B., Kotarbiński M., Zarembina E .: Czytanka. Część I 
Żłobicka J .: Gzytan.a. Część 1 ......................................

Klasa V szkoły powszechnej
Bielecki B. i Krasiński W .: Arytmetyka i geometrja. Tom I 
Żłobicki W. i ftdwentowski K.: Wiadomości z fizyki i chemji.

0-6C

1*10
n o

Tom I

1-60

l i—

Klasa I gimnazjum
Dąbrowski J . : Historja. Tom I .' l l l
Gaertner H. i Łempicki St.: Między dawnemi a nowemi laty

2-60
2*80

Podręczniki do nauki historji w V klasie szkeny powszech­
nej będą aprobowane przez Ministerstwo W. R. i O. P. dopiero 
w drugiej połowie sierpnia i ukaż? się przed dniem 15 września. 
W przygotowaniu podięcznik historji dla V klasy JZ K ół powszech­

nych p. t .:

Dąbrowski J.: Wiadomości z dziejów Polski. Tom I 1*50

, PP. Nauczycielom, zamierającym wprowadzić któryś z po 
dręczników w swojej klasie, wysyłamy na żądanie bezpłatne 
egzemplarze okazowe aż do wyczerpania przeznaczonych na to 
zapasów. 1630

Odpowiedzialny redaktor: Julian BenuuHnk. ił draLarnl ,-Słewa PolsWego". Lwów ul. Zimorowicza
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